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straszyło się, i zaalarmowało całe miasto. Opisa- 
łem jaż te niedzielne strachy, to rozstawianie woj- 
ska w okolicy z zamku, w koszarach, biega- 
nie, nabijanie broni, dobyte pałasze konnicy. 
Tym podobne rzeczy objawiają strach. Za to 
więc że się przestraszyli sami, ludność pokutuje. 

yną zaś strachu była następująca okolicz- 
uość. Na Wałowej ulicy kozak kupował śledzie 
od żydówki. Nabrał dażo śledzi i niechciał zapła- 
cić, Żydówka zaczęła krzyczeć i upominać się 0 na- 
leżność. Kozak wołał, niezapłacę bo i tak wkrótce 


Do nagrody wyznaczonój przyczyniło się także w | także fałszem, ogłosił szumnie teraz, gdy na całą 
trzeciój części towarzystwo gospodarskie krakow- | Europę rozeszły się autentyczne wiadomości o stra- 
skie. Termin konkursu upłynął z Nowym Rokiem, | sznych mordach popełnianych przez wojska rosyjskie, 
i jak się dowiaduję nadesłano cztery rozprawy |o wyrznięcia przez te wojska spokojnój ludności w wie- 
czyli dzięłka konkursowe, Po odczytania tychże | lu miasteczkach i wsiach, i rabowaniu przoz żołnier - 
żadoe vie okazał: się odpowiedne celowi i warna- |stwo i zamieniania w krwawe zgliszcza całych o- 
kom konkursu. Komisya postanowiła. zatem odro- kolic,— ogłósił mówimy teraz rozkaz wydany niby 
czyć termin koukursu do końca bieżącego roku. |do eA sere wojsk rosyjskich aby utrzymywali 
Książę Leon Sapieha marszałek sejmu wyjechał |ścisłą karność w szeregach i niędpaszczali po- 
jeszczo w zeszłym tygodniu do Wiednia, ołniania gwałtów. Obwieścił taki rozkaz przed 
A ! uropą, ale go nie wydał; przeciwnie, rzuciwszy 

blichtr w oczy Europie, ponowił polecenia, aby te- 
roryzować kraj cały pożogą i mordem. Jakoż 


wiańszczyzny tureckiej, jak to Nord przewi- 
Kraków 20 lutego. duje. Jeśli Prusy idą w służbę Rosji, to 
tylko moralne znaczenie swoje w Niemczech 
podkopują; jeśliby uczyniła to Austrya, stra- 
ciłaby nietylko na powadze ale i na sile, 
i stałaby się narzędziem polityki rosyjskiej 
na Wschodzie, a nawet musiałaby obojętnie 
patrzeć, pilnując rosyjskich posiadłości nad 
Wisłą, jak Rosya realizowałaby swoje pla- 
ny nad Prutem i u dolnego Dunaju. 


„Austrya zdaje się zapominać o własnych 
niebezpieczeństwach, aby się cieszyć z kło- 
potów sąsiadów swoich. Jeżeli niebezpieczeń- 
stwa te nie zdają się być tak groźnemi w 
tej chwili, niemniej jednak wszędzie są one 
rozsiane: w Galicyi, Węgrzech, Chorwacji, 
w prowincyach słowiańskich Turcyi*. 

Temi słowy Nord z 18go b. m. grozi Au- 
stryi, iż nie przystępuje do wspólnego dzia- 
łania z Rosyą i Prusami przeciw powstaniu 
polskiemu. Pogróźka ta nie przekona oczy- 
wiście gabinetu wiedeńskiego, ani go nie 
skłoni do odnowienia świętego przymierza, 
którego owoce zbierała dawniej i zbierała- 
by na przyszłość sama tylko Rosya. Po- 


Wiedeń 19 lutego. 


C Posiedzenia sejmu galicyjskiego mają si 
rozpocząć na nowo 2 marca, Tak Aem, 
słychać w sferach ministeryslnych. Zdaje się, że 
się wytłomaczono i porozumiano obustronnie. Mó-|g 
wią także, że sejm galicyjski zamkniętym zosta- 
nie o kilkanaście dni póżniej jak inne. Urzędowę 
zamknięcie było zapowiedziace w ciągu kwietnia. 
Teraz głoszą, że Rada państwa w Wiedniu zbie- 
rze się dopiero w lipcu, gdyż przedstawienia nad 
któremi pracuje p. Minister Hein, zabiorą niemało 
czasu. Mają one obejmować zupełną rewizyę ko- 
deksu karnego, procedury karnej i projektu ustaw 
o odpowiedzialności ministrów i o sądach przysię- 
aa Ta ostatnia kwestyą poruszoaą została ail- 
nie w sejmach pripra Aros Ww ministerynm finan- 
sów zdaje się, że budżet na r. 1864 będzie także 
gotów ledwo za kilka miesięcy. Ministerynm pra- 


KORESPONDENCYA CZASU. 


jają rozmiar kolumny wojsk rosyjskich, po któ- 
rych przejściu są tylko popioły, jak po przejścia niebyłoby okrutnego rozporządzenia barona Korfła. 
hord tata. skich. Po drogach i w domach rsbuje i|I któżby był spodziewał się, że osolony Śledź 
zabija rozpuszczone żołnierstwo nie patrząc ko 
i za co. 
Już po wydaniu tego fałszywego rozkazu nade- |. i 
szło mnóstwo doniesień o mordach, pożogach i ra- |inae smutne i przykre dla Warszawy skutki sprowa- 
bankach przez wojska rosyjskie spełaionych. Mię- 
dzy inaemi kozacy i komenda weteranów rabowała 
Rawę. Są liczae dowcdy, że spalenie archiwum Za- 
moyskich, rzeź Tomaszowi, mordy Puław, rzezie 
Wąchocka, Sacheduiowa, Węgrowa i Siemiatycz, 
działy się w skutek poleceń wyższych, które nie 
zostały cofnięte. Nieznajdujemy też'nie w tym niby 
rozkazie dziennym, o haniebnym dóbijania ran- 
nych powstańców ua pola bitwy -przez moskali i 
o okrutnem postępowaaia z jeńcami. Ogłoszono z 
rozkazn W. Księcia przez naczelnika wojennego c À : 
warszawskiego Oddzia'u jenerała barona Korffa kozie, może uledz sądowi doraźaemu, lub być wzię- 
rozporządzenie co do obostrzeń stann wojennego, 
przechodzi dzikością swoją wszystko co dotąd 
w. tymżo dobu wydanem było, Jen. Korf 
każe broń oddawać i powiada, że nie temu nie bę- 
dzie kt; ją odda sam w ciągu 48 godzin, równo- 
cześnie za posiadąnie broni nazpacza karę Śmierci. 
4a posiadanie plakatów lub jakiegokolwiek sapar- 
galu wolaych drukarni, sąd *orażay i Śmierć. Do- 
my zagrożone zburzeniem przez artyleryę jeżeli 
powstaniec do nich się schroni. W Warszawie po- 
tem rozporządzenia, wszyscy pójść mogą pod rąd 
dorsźny, bo wszyscy posiadają i czytają przynaj- 
mniój odezwy i doniesienia powstańców, będąc cia- 
kawymi co się dzieje, a nie mogąc tój ciekawości 
zaspokoić z kłaaliwych doniesień Dziennika Po- 
wszechnego Wydanie takiego rozporządzenia, jest 
to hurtowne skazanie całój ludności na rozstrzela- 
nie, bo sąd doraźiy zna tylko jeden wyrok—roz 
strzelanie. Baron Korff, powiększył areszt, jakiemu 
podlega cała Warszawa, o jedaę godziaę. Nie- 
wolno było na ulicy pokazywać się cd 1ltój z 
wieczora, on chce, żebyśmy jaż o 10tćj godzinie 
z domn nie „wychodzili. Wszyscy więc codzień 
przez 9 godzin siedzimy zamknięci w awoich do- 
mach, bo dopiero po zupełoem rozświtania o go- 
dzinie 78j rano, można wychyl ć się na ulicę. La- 
tarki o dwie godziny wcześnićj kazał tea jen. no 
sió, to jest od Tmėj, tak więc przez 12 godzin 
dziennie jesteśmy skrępowani i utrzymywani w 
domach. Przyznać potrzeba wiele talenta p. jene- 
rałowi w worm p wode że które ludność 
popychają do rewolucyj. Dzisiaj największe boz- 
pieczeństwo jest w lesie, w obozie powstańców, 
obozy też powstańców znakomicie zostaną po- 
większoce przez takie dzikie rozporządzenie. I za 
cóż to təka surowość dla spozojnój Warszawy? 
Za co spadła ną nią wysoka zemsta? Oto za to, 
że bez żadzój przyczyny w niedzielę wojsko prze- 


Lwów 19 lutego. 


(z) Ciągle jeszcze przywożą ta z Żółkwi mło- 
dzież zatrzymaną ra granicy tamtejszego obwodu, 
i przywiezionych pod strażą osadzają w więzieniu 
karem w dawnym klasztorze Brygidzkim. Liczba 
przywiezionych i osadzonych w tem więzieniu ma 
już wynosić do sta kilsudziesięciu osób. Ciągną 
się z nimi protokóły śledzeze. Onegdaj odbyto w 
kilku domach prywatnych rewizye sądowe, tudzież 
w jeduój księgarni. Rewizye były ostre, gdyż 
trwały w każdem miejscu po pięć i sześć godzin. |6”. ABAT): > ; 4 
Przenierano bardzo szczegółowo pisma i książki i |cuje nad wszystkiemi możliwemi oszczędnościami. 
jak się zdaje szakano także broni. Oprócz wszak- W tym cela nastąpiło również zmniejszanie wojska 
że starój torby myśliwskiój i kilku tym podobnych | we Włoszech o 24,000 ludzi. Jest to ważny eym- 


d:obnostek ni i ini "i. miecói po.|ptom polityczny, gdy się do niego doda, że mię. 
obnostek nie znaleziono nigdzie uic więcój po sy. Wiedaiem ek: Sara ię dać Paryż 


wiedeński, winna go tylko przekonać, zkąd 
prawdziwe ciągnie niebezpieczeństwo. Nie- 
bezpieczeństwem tem jest panslawizm mo- 
skiewski, który między duchowieństwem ru- 
skiem w Galicyi i północnych Węgrzech li- 
czy swoich adeptów, który południową sło- 
wiańszczyznę uważa za przednią straż ma- 
jącą utorować Rosyi drogę do panowania 
na Wschodzie, któryby się nie lękał Austryi 
pod rządem samowładnym, ani Austryi z 
germanizacyjnemi tendencyami, ale dla któ- 


nie narodowości są dla tego groźnemi, iż 
odbierają mu silne narzędzia wpływu. O ty- 
le tylko, o ile narodowości w Austryi nie 
znajdują dla siebie zaspokojenia, 0 ile ta- 
mowąne będą w naturalnym rozwoju swoim, 
oswajać się one gotowe z ideą rodową , ple- 
mienną. Przed germanizacyą tylko chronić 
się będą ludy słabe i niemające narodowo- 
ści wyrobionej historycznie, pod skrzydła 
pobratymczej narodowości; nie zabezpieczo- 
ne wolnością, wybierać mogą między służe- 
bnictwem obcemu plemieniu a poddaniem 
się plemieniu powinowatemu. Swobody prze- 
to konstytucyjne i równouprawnienie naro- 
dowe najlepszą w Austryi są przeszkodą 
wpływowi Rosyi i najbezpieczniejszą tarczą 
przed pogróżkami Norda. 

Przymierze Święte zrodziło się nie prze- 
ciw napoleonizmowi; początek jego sięga 
rozbioru Polski a każdy znak życia w Polsce 
wywołuje obawy Rosyi, aby interesa trzech 
mocarstw rozdwojonych obecnie nie roze- 
szły się w tak przeciwnym kierunku, iżby 
wyniknęły ztąd nowe kombinacye polityczne, 
do którychby Polska dała materyał. Pra- obijętaię 
cują przeto i pracować nie przestaną an! | gg, 

a ani Prusy, aby napowrót ścieśnić 
«ib, które łączyły trzy mocarstwa. Jeżeli 
Austrya nie skłania się ku temu, to dowo- 
dem, iż nie widzi dla siebie korzyści w pod- 
niesieniu Rosyi do tego stopnia, iżby się 
jej lękać musiała nietylko w Galicyi, ale 
w Węgrzech, Chorwacyi i od strony sło- 


wojsko nie trwoźoną. 

Donosiłem o wysłaniu dwóch partyj rekrutów w 
największej tajemoicy z Warszawy do Rosyi, pod 
silną eskortą, koleją żelazną. Pray przeprawiania 
ich przez Wrsłę, kilku rekrutów rzuciło się w jej 
aurty i odebrali sob.e życie przez utopienie. Wo- 
leli zginąć w falach ojczystej rzezi, jak pić wodę 
Wołgi albo Uralu: w służbie moskiewskiej. ” Taki 
to jest głęboki wstręt do tej służby rosyjskiej. 

Oddział, którym dowodził niendolay Zdanowicz, 
połączył się z innym  odziałem sandomierskim. 
Wieść o śmierci Leona Frankowskiego pov tarza 
się i utrzymuje. Odebrał on kilka ran, dwię w obie 
nogi nieszkodliwe, trzecią kulę, któsa weszła pod 
żebrami, a czwartą bag2etem w piersi, ostatnie dwia 
rany były bardzo ciężkie. Frankowski powszech- 
gie jest żałowany, była to bowiem dusza czysta, 
pełen poświęcenia, dzielności, wszystko oddał spra- 
wie, niestradzony w pracy, pełen wiary w powo- 
dzenie, skromny, kochający, obyczajów niewianych, 
przeszedł, zostawiwszy na kartach dwuletnich wy- 
padków w Polsce, wspomnienie po sobie jasne i 


piętne. 

Ua Wisłą, blisko Warszawy, były małe ucierania 
się z kozakami. Słychać o potyczkach w Kraków- 
skiem i Szndomieraskiem, o których wy lepiej w 
Krakowie możecie być zawiadomieni. 

W Lubelskiem we wsi Rakolupach, należących 
do Poletyłłów, Moskale popełnili nowe mordy, Nie 
było tam powstańców, nie było żaduego ruchu — 
wojsko wpadło i pa" sy strzelać do dworu, weszło 
potem do niego i zabili obywatela Wojciechowskie- 
go, innych domowników poranili, potłakli i dwór 


nie potwierdziła się dotąd. 

Lord Bloomfield miał wczoraj długie posłucha- 
nie u Cesarza. 

Bar. Barger wyjechał na sejm do Istryi. 


Warszawa 17 lutego. 


arkuszowego dziełka, obejmującego popularny wy- Q Rząd rcsyjski wojujący przeciw bezbronpój 
Llad punki gospodarstwa wiejskiego dla włościan. | ludności polekićj nietylko mieczem i ognicm ale 


dzaj antagodizmu między mandatem panującego, 
a życzeniami kraju. Jeżeliby król Otton z całą e- 
nergią podjął był myśl narodową, przekroczył gra- 
nicę, arobił powstanie w Epirze, i ten miecz do- 
był jaki mu naród ciągle pchał w rękę, niezawo- 


" : jak ci go bliżej znają. Za ostatnich lat panowania | rybaldyst yskie we Włoszech „mogły rozgrzać i tak 
(zęść Literacko-Arty styczna. król: Ortona, ysyjacieje księcia kilkakrotnie na | gorącą ludność helleńską; a jednak ani błędy wła- 

mawiali go, aby jechał do Atenitam łącząc się|dzy, ani przykład Włoch, niebyłyby w stanie wy- 
ze stronnietwem opozycyjnem kierował jego dzia- tłomaczyć tax niespodziewanego npadku dynastyi 
łaniem. Książe Grzegoz odmówił, niechcąc użyczać bawarskiej. 


wania cówiadczył się za wyborem księcia Alfreda. 
Wiadome. są ceregele Anglii, i iune kombinacye 
na kandydatów do wakującego tronu. Mataniny 
te w końcu zapewn2 niecierpliwią Greków, bo juź 
dają się słyszeć między nimi zdanią przeważające 


EPSYLANTOWIE. swego nazwiska gotującej siy rewolacyi. Tak bez-| Istniała jeszcze między narodem a królem inna | dnie obraszyłyby sę nań wszystkie mocarstwa | zą raocząpospalitę. Rzeczywiście byłby to najle- 
interesowne znalezienie się, Świadczy o jego szla- | przyczyna nieporozumienia, której niemożnaby gu: | Pragnąc”, aby kwestya wschodnia spoczywała ję-| pszy sposób rozplątania tego węzła, gdyż w ka- 
(Dokończenis) chetoym sposobie myślenia. Kto wie, czy przy- |miennie zwalać na panującego, a tylko szukać jej szcze suom błogiem w cieniu starego otomańskię- |żdym razie rząd narodowy czy to pod formą rzecz- 


go kolosu. Taki heroiczny błąd mógł był narazić 
i świeżo wzniesiony tron, i r dzielność owego ka- 
wałka Grecyi przyprawić o zgabę. Idąc znową za 
zdaniem roztropnej polityki, opierać się wymaga- 
niom narodu, powściągąć owładującą go namię- 
taość, było jedao — jak przekonały wypadki — co 
wywoływać rew.;lucyjną katastrofę. Pomiędzy temi 
dwom:j trud. emi do przebycia przepaściami, po- 
między tą Charybdą a Seyllą stał tron grecki i 
prędzej, p'źżoiej musiał się o skały zgrachotać. 
Rady i pośrednictwo Encopy mogły bezwątpieaia 
na jakiś czaa odroszyć to rozwiązanic—ale cie nie 
robiono w tej mierze; a bistorya może kiedyś od- 
słoni ową tajemniczą kombioacyę, która kazała 
mocarstxom zilezyć i niemięszać się w tę sprawę. 

Jakakolwiekbądź) cudrozismska dynastya wstą- 
pi na tron po bawarskiej, możaa być pewnym że 
natrafi na te same przeszkody, i że prędzej lab 
póżniej stanie się ofiarą zobowiązań względew 
mocarstwżeuropejskich, zobowiązań,$na jakie naród, 
w duchu pragnący swojej całości, aigdy podpisać 
się niemoże. Zdawałoby się że najprościej trodność 
ta dałaby się rozwiązać, gdyby xa tronie Greckim 


pospolitej federacyjnej, lub monarchii, odpowie- 
działby lepiej niż każdy inny interesowi Grecyi. 
Monarcha cadzoziemiec a do tego z krwi niemie- 
ckiej, ma to w swoich żyłach, że mimo najlepszej 
chęci nieumiałby sympatyzować z narodem mającym 
tyle jeszcze życia, tyle szczytaych aspiracyj a na- 
dewszystko takie tradycye, przy których zwykłe 
systemaciki rządzenia a mianowicie w małych księ- 
stwach rzeszy, zakrawałyby na gorzką ironię w po- 
jęcin synów Mileyada lub Perykiesa. Bądź jak 
bądź, na to zgodzić się musiwy, że rasa helleńska 
ma siłę żywotoą i przyszłość, bo sama jedna przed- 
stawia na wschodzie element cywilizacyjny zdolay 
zastąpić barbarzyństwo muzułmańskie koczujące 
do pewnego czasu w prowiacyach vsiądłych przez 
przeważną ludność grecką. Wprawdzie od półeo- 
cy do rownej niepodległości wzdychają różns ple- 
miona Słowiańskie, mogłaby więc nastąpić rywali- 
zacya, która jedna łatwo dałaby się pogodzić je- 
żeliby narodowości te nie na zapomnianych histo- 
rycznych prawach, lecz na pochodzeniu krwi, ję- 
zyku i obyczajach chciały się kształtować. Pewna 
jednak że dopóki Czy to Grecy, Czy Serbowie i 
zasiadł mąż z tegoż narodu. Ależ historya uczy | Bulgarzy nie będą umieli być samymi sobą, a tyl- 
że narodowa dynastya obudza wewnątrz tyle ry: |ko uznawać wpływy i opiekę tej lub innej poten- 
walizacyi, ile zaajdzie się ludzi odznaczonych po-jcyi interesowanej w zągaraięcia Tarcyi, czyli po 
święceniem się dla krajn, okrytych czcią swoich | prostu stawać się narzędziem obcej polityki, do- 
ziomków. Zresztą oprócz tych domniemanych ry. | póty Earopa ma powody lękuć się o polityczną 
waliaacyj, jest jeszcze jedne potężne stronnictwo |równowagę, i gotowa budzące się narodowości po- 
w Grecyi co marzy o zaprowadzenia instytucyi święció, aby tylko zachwiany do granta byt mo- 
republikaackich , związanych _najstarożytniejsze- narchii tureckiej, o ile możiła podpierać. Tylko 
mi tradycyami z tym krajem; najrczsądniejsi |czysty narodowy śstaudar bez obcych kolorów, 
z tej partyi, utrzymują nawet, że wprzódy trzeba może mieć za sobą głos opinii publicznej. 
przejść przez republikę, aby w dalszym postępie 
mogła się wyrobić czysta dynasta helleńska. -— HEN 

Zdaje się jednak, że naród niebardzo skłania 
się do samorządu, kiedy na powszechnem głono- 


szłość mgłami zakryta niegotuje mu lepszej spo |wątku wtej przesadzonej oszczędności, co wydzie- 
Brakłoby nam miejsca, gdybyśmy chcieli towa. |Sobności słażenia krajowi i wystąpienia na tę w. | lita niepodległość małej cząstce Greków. Dyplo- 
rzyszyć Dymitrowi Ips;lantemn w nie.liczonych downię, gdzie tak zaszczytnie i dłago odznaczali |macya europejska wytykajeć Grekom granice po 
jego bitwach aż do chwili, w której go spotkał | 59 jego przodkowie. © : | |aa któremi leżą jak najbogat?ze, najladniejsze, naj- 
zasłużony zaszozyt zakońtzenia ostatnim wystrza-| Walki o niepodległości obudzające tak żywo za | więcej rolaicze prowiacye, odejmowała im tym 
łem tej dłagiej walki o nie odległość, (w bitwie|jgcie i podziw w całej Europie, wydały kilku ludzi | sposobem jedyne żywioły rozwoju; a teraz robi im 
od Petą 1829 r.). Odtąd gra już podrzędną rolę. przypominających charaktery starożytne, mnóstwo | wyrzut, że mie uczynili żuduego od owego ozasu 
od burżliwą administracyą prezydenta Ksapodi- dzielnych dowódeów, śmiałych kapitanów, nieugię- | postępu. Korfa należy do Aoglii, Cbios i Kaudya 
stryj, sprawował w Peloponezie urząd Aristratega | tych Kleftów zgoła wojowników nielękających się | przelawszy krwi p toki, wróciły pod dawne jars- 
czyli głównie dowodzącego jenerała, msjącego po- śmierci, Czego zaś niedostawało w tym rachu na- | mo. Macedonia, Tesalia, E.ir, najdawniejsze ogzi- 
„dwójaą czynoość: organizowania armii i stłumienia | rodowym, to jednej dobrej głowy mogącej pano-|ską narodowego powstania, zkąd wyszli najsła- 
rozruchów domowych wybuchających w różoych | wać nad wypadkami, rosk:zywać ludziom i w je- |wniejsi bohatyrowie żyjący w pieśni gminnej, tacy 
stronach kraja. Nadzwyczajne jedoak trudy 200- daem ręku skupiać te wszystkie żywioły jakie | Cawellaay, Bozarisy, Karaiskaxowie — Macedonia, 
Szone w ciągu lat ośmiu tewającego boja, zupeł |878/4 w odradzającym się narodzie. Gdyby taki je- | Tesalia, Epir zostały się pod jarzmem tureckiem. 
nie rujnowały jeg0 wątłe zdrowie; ostatnie tchnie- | 91087 był się znal.zł, gdyby wreszcie książe Alə- | Ażaliż te prowincye okapem krwi własnej nie na 
mie oddał on w Nau lii (1832), niedoszedłszy na- ksander w wykonania rzuconych przez siebie pla |były prawa do riepodległości? Za cóż owi Grecy, 
wet 40 lst życiu. nów, nie został na samym wstępie przeci wnościa- | zachęcani oklaskami europejskiego świata przyp»- 
Alckssnder i Dymitr mieli trzech braci; z tych | ©! złamaay — kto wię, -czy Grecya niebyłaby 0d |trującego się ich walce na śmierć — później w na- 
najmłodszy książe Grzegórz dzielnie odznaczał się | 07680, Czasu odzyskała zupełoych praw swoich, | grodę swego beroizmu, zostali zapomtniani, oszu 
na Wołoszczyznie, a potem z bratem dzielił wię- których do dziś odzyskać niemoże. kani w nadziejąch? Owoż Grecya ujrzawszy się 
zienie w Mantaczu. Uwoloiony z więzów austrya-| Zastanowiwszy się bliżej nad dzisiejszą rowolu: |w ciasnych granicach. nakreślonych palcem dyplo 
ckich stale osiedlił się w Rosyi, gdzie przed nie-|cyą Grecką, bardzoby się ten pomylił, ktoby ją macyi, poznała, że jej niepodległość nie była wię- 
dawnym czasem umarł, zostawują? Syna także | przypisał zwykłej namiętności rewolucyjnej. kszą jak wtedy, gdy sułtanowie za opłatą skro 
Grzegorza, a jest to ten sam, którego kandydatu- | gruncie rzeczy jestto instynkt narodowy, w przed- | mnego baraczu nadawali Mauromichalisom udziel- 
rą na tron Grecki przez jakiś czas zaprzątuła się| wczesnym nieco wybuchu usiłający sebwycić to, |uą władzę nad pustemi skałami Magni. Odtąd pa- 
opinia publiczna. co Grecy zowią wielką ideg, czyli zupełnem Wy- tryotyzm O niczem uie marzył, tylko o wybuchu. 
Młody ten książe liczący lat 28, jedyny repre-|zwoleniem swoich spółbraci, z pod obcego ja- | Wolni Grecy wszystko robili, aby brscia ich ujarz- 
gentant tej rodziny, Odznacza się bystrością umy- | rzma. mieni mogli dobić się wolności. Sąsiedztwo Tar 
słu i obszerną nauką *). Wychowany w Rosyi,| Jeżeli tron ki przed BOtą laty, dźwignięty |ków, widok ucisku wywieranego na ludności chrze- 
przebywał dłago we Francyi, bardzo rzadko poka-| przez trzy opiekańcze mocarstwa, ranął tak nagle ściańskiej, skargi uciśnionych, wszystko to rozbn- 
wał się w Gresyi, i dla tego młodsi ziomkowie |i tak łatwo, tedy przyczynę tej nietrwałości wy- dzało tę myśl, i uczncie narodowości utrzymywało 

e snają go prawie. Naród niemógł zatem poznać pada złożyć na tyoh co go wznieśli na zbyt kra |w ciągłej gorączce egzaltacyi. Tłumić ten zapał, 
się na jego świetnych przymiotach itak je cenić, chej podstawie. Król Otton jako Niemiec i katolik | powi ągać wybuchy tej niezaspokojonej narodo- 
musiał koniecznie natrafić na niesłychane trudno |wości, niepozwalać jej szerzyć się za kopca gra” 
ści wynikające tak z ducha tego narodu, jak z je | niczne— oto była owa niebezpieczna misya jaką 
mocarstwa włożyły ua barki króla greckiego. Od 
pierwszej chwili jego rsądów powstał pewien t0- 


*) Niedawno pojął za żonę, córkę barona Biny, | 
wiedeńskiego bankiera, a zarazem sprawojącego inte: | g0 pojęć religijnych. Rząd Ottona, mógł popełnić 
resa rządu greckiego w Wiedniu, błędy, (bo któryż rząd wolny od nich?); rachy Ga- 


2 | CZAS z Soboty 21. Lutego 1863. 
a zdumie- 


ten zrabowali. Pezeszłego tygodnia,- wojsko podj Nie wiadomo jeszcze dotykalnie co myśli uczy- 


dowództwem oficera Kirjewskiego, zrabowało Ma- 
ciejowice i Łaskaszew. W Maciejowicach wpadli 
do domu, gdzie leżał ranny urzędnik w bitwie łu- 
kaszewskiej, którą stoczył podlaski naczelnik Le- 
wandowski 28 stycznia. Ranny miał obie nogi 
przestrzelone; żołnierze wyciągnęli go z łóżka, 
tłukli nogami piersi chorego, bili, rozrywali rany, 
wreszcie skrępowali i powieźli do Dęblina. W Ła- 
skaszewie było naszych 130, walka zacięta z kom- 
panią saperów trwała pół godziny (było tó jeszcze 
28 stycz.) nasz zginął jeden, sołtys z Dłażniewa, 
rannych było kilku, moskali zginęło kilku i kilku 
było rannych. Przed domem miejscowego lekarza, 
ranny leżał moskal, lekarz wyszedł i rany mu opa- 
trywał; w chwili opatrywania nadbiegli moskale, 
obdarli zupełnie lekarza, stłukli kolbami, ręce skrę- 
powali tak, że cały zsiniał i pędząc go przez sześć 
mil, bili ciągle. Księdza miejscowego wyciągnęli 
z domu i pędzili niezwiązanego; zobaczył to oficer 
Kirjewski i związać go kazał. Tak to postępują Mo- 
skale. W Rawskiem rannych leżących po domach 
obywatelskich, pozabierali moskale, a obywateli 
poaresztowali. Żadnej pomocy ranżym dać. nie- 
pozwalają. Gdy zostają panami | pad dobijają 
rannych, a gdy znajdą rannego w domu, mordują 
go na miejscu. lub biorą go, ażeby potem rozatrze- 
lać. Nigdy nawet za rządów Mikołaja, moskale tąk 
haniebnie nie postępowali. i m 

Śmieszny rozkaz, żeby lokatorowie wynosili się 
z a zamku, Kooy neee gèsto, 

czoraj o godzinie 5ej- po niu, koleją że- 

lazną w no 800 żołnierzy gwardyi do Często- 
chowy, po przemowie do nich jenerała Korffa. Za- 
mierzają moskale wyprawę w Krakowskie. Dzisiaj 
rano o 10 godzinie wyjechał sam Korfi, zapewno 
będzie dowodził zamierzoną wyprawą. 


Staszów 17 lutego. 


A Opiszę wam co widziałem na własne Oczy. 
Dziś o godzinie 7-ej zrana obaczyły pikiety pol- 
skie z oddziału Langiewicza obozującego w. Sta- 
szowie nadciągających od strony Stobnicy jakichś 
jeżdców w czerwonych czapkach. Myślano że to jazda 
polska; lecz byli to w czapkach czerwonych dwa 
szwadrony dragonów rosyjskich, a za niem dwie 
kompanie czyli roty. piechoty celnych strzelców 
(z Kiele wyszłe) i 50 do 60. kozaków. 

Pikiety polskie spostrzegłszy szynele bure, do- 
piero dały ognia, i zaalarmowały powstańców w 
Staszowie rozłożonych. ni w dwóch trzecich 
częściach zsiedli z koni, które reszta trzymała 
w tyle i stanęli z karabinami. Kompania strzelców 
celnych rosyjska poszła od Adamówki dołami pod 
Kirkof na Staszówku, wpadła pomiędzy chaty, i 
na kilkunastu miejscach zapaliła wieś i dwór. Ko- 
biety i żydów tam mieszkających, którzy chaty i 
dobytek ratować chcieli, kolbowali Moskale. Po 
zapaleniu wsi, jakby na hasło, rozwinęli się Moska- 
le w szyk bojowy od strony Stopnicy. Dragoni 
pieszo i kompania piechoty rożstąwili się począ- 
wszy od drogi za Sielca aż ku wapiennikówi pod 
Oględowem; druga kompania piechoty na górze 
od Staszówka. i 

W takim szyku rozpoczęli bój, którego tu opi- 
szę ustęp przezemnie widziany. Moskale skierowa- 
li krzyżowy ogień rotowy przeciwko chodzą- 
cemu ze Staszowa dwiema kolamnami oddziałowi 
600 strzelców polskich. Grad kul skierowany 
w jeden punkt na most murowany niepozwolił 
* strzeleom przejść przez most. Ta padł dowodzący ka- 
pitan lecz prócz niego nikt więcej. Korzystając za- 
trzymania się powstańców wbiegło po moście mu- 
rowanym 8 lub 10 strzelców rosyjskich, do naj- 
bliższego domu lekarza miejscowego i z okien 
rozpoczęli strzelanie. Powstańcy zajęli przeciwle- 
diy dom murowany, i odstrzeliwając Się zabili 
trzech moskali; reszta cofa się zapaliwszy 
wprzód dom ze środka. Z Polaków zginął tn ja- 
den. Z cofających się owych kilka moskiewskich 
strzelców zasiadł jeden pod krzyżem nade drogą 

rzed mostem stojącym; ochotnik pewien zastrze- 
ił go, i śród gradu kul poszedł i zabrał jego 
sztuciec. Dalej też przy topoli koło mostu zast:zd- 
lono jednego moskala i broń wzięto. Tyle tylko 
poległych rosyjskich zostało w tym, miejscu ua 
placu ; resztę poległych swych i rannych uprową- 
- dzili. Liczono ich około 30 zabitych, a z Grzybo- 
wa była wiadomość, że rannych moskali wieziono 
9 ETERN: 
wapiounika 


gniem. 


polscy 
Oględowskiego i tam razili celnym o- 
pie zat.ąbili moskale do 
odznaczyło się męstwem; jeden strzelec ubił czte- 
rech moskali podpalających Staszowek. - i 
Kosyniery i reszta strzelców, tudzież jazda po 
wstańców stali podczas tego na rynku i ulicac 
w Staszowie, gotowi do walki lecz nie biorąc 
w walce udzi 


kosynier i jeden starozakonny w oknie. 


Paryż 16 lutego. 


Przyjmując 0 adres uchwalony przez Cia- 
ło prawodawcze, rzekł do deputacyi Izby: 
„Francya powinna być silną i spokojną wewnątrz, 
aby módz wystąpić z prawym wpływem na ko- 
rzyść sprawiedliwości i postępu, których tryumf 
jest zbyt często narażony przez przesadę stron- 
nictw ostatecznych.* Słysząc te słowa i pomnąe 
na zarzut uczyniony przęz titutionnela ,'ezłot- 
kowie deputacyi unieśli przekonanie, że w wyra- 
zach przytoczonych, Cesarz miał na myśli sprawę 
Polską. Toż samo przekonanie objawiło się wieczó- 
rem na balu hr. Walewskiego, a wczoraj w Opi- 
nion Nationale. Dziennik ten poparł swe zdanie din- 
gim artykułem p. Gueroult, w którym była wysta- 
wiona waga staaowiska Polski dla Francyi i ufność 
„w milczący a przedsiębiorczy charakter Cesarza.“ 
Tegoż samego dnia zaczęto mówić po salonach po- 
litycznych o okólniku pana Drouyn de Lhuys prze- 
słanym w sprawie Polski i zniesieniu się Francyi 
z Anglią w zamiarze wystąpienia w Petersburgu 
z interwencyą poufaą (officieuse) w interesie obra- 
źonej ludzkości. Zaczęto także mówić z oburzeniem 
o ugodzie prasko-rosyjskiej, którą Patrie źle wy- 
tłumaczyła, a którą wzięto za ubliżenie Franeyi i 
za ostateczny dowód, że Rosya jest bezsilna, 
że ułe jest w Stanie tłamić sama powstania 
polskiego. ką pe przypuszczenia 
i rozumowania, zdają się znajdować potwierdzenie 
w dzisiejszych dźiennikąch rządowych. Mom 
podał ważne korespondeucye, przychylne dla Pol- 
ski, podał cały jeden list z Warszawy ogłoszony 
w Czasie, a Constitutionnel podał koręspondencyą 
wystawiającą z oburzeniem postępowanie Prus w 
Poznaniu i nad granicą polską. 


działa. Od przenośnych kul padł jeden | prze 


nić w interesie Polski Francya i Anglia, ale to co 
wiemy daje mi już może prawo radowania się, iż nie 
straciłem ufaości w dobre usposobienia Napoleona 
Ilgo i usprawiedliwia ciągłe a gorące życzenia, 
aby Francya pozostała „silną i spokojną.* Na 
dworze tak milczącym jak francuzki, trudno się 
było eo dowiedzieć, ale cierpliwość była potrze- 
bng i głoszenie, że usposobienie Cesarza było złem, 
wydawało mi się zawsze przedwczęsnem. W tem co 
się robi lub zrobi w interesie Połski, Anglia ma trzy- 
mać tego razu uczciwe miejsce, i jeżeli się sprawdzi 
ta wiadomość, będzie to dowodem biegłości ze 
strony dyplomacyi francuzkiej. Nie można dosyć 
powtarzać, że utrzymanie Pras w neutralności jest 
obowiązkiem honoru, którego niedopełnienie Ścią- 
gnęłoby hańbę na Zachód. Czuje to Patrie, jedyny 
dziennik rządowy, który mówi o ugodzie Prus z 
Rosyą. 

Przewidują, że p. Valbezen, konsul francuzki, 
zmieni swe postępowanie w Warszawie. O zastą- 
pieniu tego dyplomaty nie ma jeszcze mowy, ale 
książę Gramont odebrał rozkaz posłania jednego 
ze swych sekretarzy do Warszawy dla obserwo- 
wania wypadków. 

Uczniowie francuzcy, którzy zrobili manifestacyę 
za Polską, zostali wypuszczeni na wolność. 

Debaty bronią dobrze marszałków podolskich, 
utrzymując, że ich oświadczenie i ich osoby są 
pod gwarancyą prawa narodów i traktatu wiedeń- 
skiego. 

P. Turgeniew, o którym piszą dziś dzienniki, że 
odebrał w Paryżu rozkaz udania się z Paryża do 
Petersburga dla wytłómaczenia swego postępową- 
nia, ma imie Jan. Nie jest to podeszły w wieku 
p. Turgeniew, który był się skompromitował roku 
1825, lecz literat, piszący do Revue des deux Mon- 
des i mający ogłosić wkrótce w tym przeglądzie 
artykuł „o Nihilistach rosyjskich.“ P. Jan Turge- 
niew odebrał rozkaz udania się do Petersburga 
przed dwoma tygodniami. 

Na szpiegostwo rosyjskie w Paryżu i Londynie 
skarżą się bardzo Rosyanie. Polacy z niego żartu- 
ją. Okólnik księcia Gorczakowa, zaleca to szpię- 
goatwo, szczególniej co się tyczy broni. Bar. Bud- 
berg i hr. Goltz ciągle się z sobą widują. Rosya 
i Prusy chiałyby skleić koalicyę ż przyczyny Pol- 
ski, myśl tę popiera zcałej siły Nord, ale projekt 
się nie udaje. 

Rosyanie zajęci są dziennikiem „Wiadomości 
Petersburskie*, który przemawia za Polską. 

Czarnogórcy nie dają Turkom budować blokhaa- 
zów i prowadzić drogi militarnej. 

Gabinet tnryński zapowiedział pożyczkę 700 mi- 
lionów rzeczywistych, a zatem około miliarda. Zdź- 
je się, że ta pożyczka będzie mogła być negocyć- 
waną na giełdzie paryzkiej. Stara się o to p. Ni- 
gra. Cesarz wziął tego ambasadora temu dni kilka 
na polowanie. Cesarz lubi czasem traktować poli- 
tykę przy zabawie myśliwskiej. 

Francya posłała niedawno jenerałowi Forey 5000 
ludzi w posiłku i ma ma posłać jeszcze drugie 
tyle. Paryż nie może sobie wytłómaczyć powolno- 
ści operacyi jenerała, ale niestety znajdują ona u- 
sprawiedliwienie. Co jenerał Forey zyskał na 
mnogości wojska, stracił na łatwości zapewnienia 
żywności i transportów. Zresztą starając się pozy- 
skać m i eerca mieszkańców, jenerał myśli 
raczej posiłkować Meksykanów przyjaciół Francyi 
niź wojować. Szczęściem dla Francyi, stosunki jej 
z Anglią są lepsze. Zapewniają, że Anglia myśli 
zmniejszyć swą marynarkę, 

P. Drouya de Lhuys, zajęty biedą robotników 
francuzkich zostających bez pracy i chleba, stara 
się o otwarcie porta Nowego Orleanu, tego głów- 
nego składn bawełcy, w tym celu przesłał depe- 
szę do pana Mercier. 

Kierowana przez Anglią, Porta chciałaby spro- 
wadzić nowego paszę Egiptu do rodzaju; guberna- 
tora. Francya go broni i nięzawodnie przemoże. 

Mamy czas piękoy choć miroźny. Wczoraj wnio- 
dzielę przechadzał się po ulicach Paryża tłnsty 
wół. Osegdajszy bal kostiumowy u hr. Walewskiej 
był powtórzeniem balu księżny Metternich. Widzia- 
no na nim tożsame ubiory. 


Paryk 16 lutego 


obiegli skrzydło rosyjskie od| Æ. Rózpaczliwa walka polska, bohaterstwem i 


wiarą narodową uświęcona, coraz żysyszy wznieca 
odziw, porusza przyjazne nam umysły, eSktryzu- 


i poszli dE do Stobnicy. Z powstańców wielu|je duszę Francyi. W pierwszej chwili powzięte 


przedzenia rozszerzane potwarzami rządu Ai 
skiego, zacićrają się tam nawet, gdzie z początkn 
najłatwiejszy przystęp znalazły. Giną tysiące, ża- 
dng mieczystą myślą, żadnym nieszlachetnym czy- 
nem nie splamione. Powstańcy a raczej potępieni 
z rząd rosyjski już skazani nim powstali, 
żadnych wśród walki niegodnych sprawy nie chwy- 
tają się środków, nie podburzają żywiołów jednych 
przeciw drugim, nie przyswajają sobie obcych 
nauk i ze szanują wszędzie własność 
prywatną, utwierdza się więc i tu przekonanie, że 
walczą, że giną po polsku i za Polskę, ci których 
rząd w Warszawie i to mową polską, rozbójnikami 
nazywa. To przekonanie od dni kilku uczyniło 
zeaczny postęp, i można je uważać jako znako- 
mite morałne zwycięztwo. Potoki krwi bohaterskiej 
bezpłodnemi być nie mogą, a wytrwałość wałki 
może zyskać tego najdzielaiejszego czynów ludz- 
kich pomocnika, jakim bywa czas, w spełnieniu naj- 
trudniejszych zamiarów. Dziś zgniecione wysilenia, 
choćby |do ich pokonania sąsiednia pomoc we- 
zwaną była, bezawłocznych korzyści, skutecznej 
obrony nie wyjednałyby sprawie; przeciągnione, 
mogą przyjaźniejszych doczekać się okoliczności. 
Skoro tylko okazało się, że bój jest narodowy, 
że się rozszerza, że się niepowodzeniem nie zraża, 


że trwa, nie tylko się rozgrzewa ale się i upawsże-. 


chnia, spółezucie dla niego jest na Zachodzie. Od 
tygodnia widoczny w niem postęp. Dość rzucić 
okiem na dzienniki będące i termometrem i baro- 
metrem opinii publicznej. 

Monitor umieszcza wyciągi z National Zeitung 
pruskiej, i z Czasu krakowskiego podając wiado- 
mości z Polski; inne rządowe dzienniki nie po- 
przestają na samych raportach rządu rosyjskiego, 
i z bezstronnością zasięgają i powtarzają zasią- 
gnięte wieści. Inne pisma peryodyczne, czy w Pa- 
ryżu czy na prowineyi, z coraz gorętszem przema- 
wiają uczuciem. I?Opinion Nationale w artykule 


tor | wczorajszym pod tytułem „Napoleon III et la Po- 


logne“ stawia zadanie śmiało, boz ogródki, odzy- 
wa się wprost do rządzącego losami i czynami 
Francyi. Wczorajsza także kronika polityczna w 
Revue des deux Mondes, godnemi z, emay pi- 
sarza słowy przemawia o Polsce. Zaden z dzien- 


ników nie śmie wystąpić z naganą; dworująca 
Rosyi læ France milczy. Niapizychiy lua nam dotąd 
bruakselska Znddpendance zmieniła usposobienie, i 
z przyciścionym pedałem i o powstaniu i o spra- 
wie naszej odzywa się. Młodzież szkolna poruszo- 
ua wymownemi słowy nauczyciela, rozdrażniona 
przemówieniem w Izbach p. Biliault, uznająca wła- 
ściwość i godność odpowiedzi księcia Czartory> 
skiego z kilkotysięcznym tłumem połączona, sta- 
rała się głośno objawić swoje dla Polski życzenia. 
Między ludem na przedmieściach rozbudza się Ży- 
ezliwość, podziw, i głęboka litość. O takich s33- 
mych objawach dochodzą z prowincyi doniesienia. 

Rząd frencuzki jest bezwątpienia bardzo sil- 
nym i wewnątrz i zewnątrz. Zewnątrz jednak ca- 
łej swej siły rozwinąć w tej chwili nie może, za- 
wikławszy się w meksykańską wyprawę. Nadto 
jest on związany wewnątrz zobowiązaniami wzglę- 
dem reprezentacyi krajowej przyjętemi, zewnątrz, 
zawartemi z obćomi mocarstwami stosunkami. Nagle 
zejść s drogi jaką dziś postępuje, jakiś wielki czyn 
polityczny przedsięwziąść, nie mógłby, jak tylko 
pod naciskiem gwałtownej, wyraźnej i Bilnie prze- 
konanej Opinii publicznej. Aby się opinia krajowa 
do tej potęgi i wysokości podniosła, czasu poi 
trzeba. Walka trzechtygodniowa już jest cudem. 
Dalszy cud wśród rozpaczy, zdolny byłby rozbu: 
dzić nadzieje. Rozpacz zapewne żle zwykle dora- 
dza, lecz ta która do czynu pobudza mniej nie- 
bezpieczna, od tej która sprowadza zwątpienie i 
miemoć. ° "~ 

Cesarz odpowiadając onegdaj na adres Isby de- 
putowanych rzekł „iż Francya powinna być we- 
wnątrz silną i spokojną aby mogła należny wpływ 
wywierać zewnątrz, na korzyść sprawiedliwości i 
postępu, których trynmf tak często na niebezpię- 
czeństwo narażają przesądy stronnictw ostatecznych”. 
Możnaby także wyrażenie: partis ewtremes inaczej 
wytłomaczyć. Jakkclwiekbądź, jeżeli Cesarz jąk 
przypuszcza Opinion Nationale, i w pierwszej czę 
Ści i w dragiej tego ustępu miał na myśli sprawę 
Polski, to w ostatnich jego słowach widzieć należy 
raczej przestrogę, jak oskarżenie. . 

Ż pewnością twierdzić można, że dziś p. Billault 
zagadnięty w lzbach, nie byłby się wyraził 
tak twardo i ostro o Polsce, jak to uczynił od- 
powiadając pann Javre. Wątpić nawet nie można, 
że dziś żałuje, iż oględniej i spokojniej nie kie: 
rował usty sweni. 

List księcia Czartoryskiego i składka Polaków 
na wyrobników bawełnianych, jak najlepsze we 
wszystkich warstwach publiczności sprawiły wra- 
żenie. Składka ta powiększyła się darem nadesła- 
nym przez zacnego posła pozuańskiego Augusta 
Cieszkowskiego, który na ten cel na ręce I.udwi- 
ka Wołowskiego 1000 franków złożył. Le Temps 
donosząc o tej nowej polskiej ofierze tak się wy- 
raża: „Ta składka, której mie można dość usza- 
nowąć, zwłaszcza w dzisiejszych okolicznościach, 
zdaje się jedną z najpiękniejszych kart tragicznego 
dramata Polski. Dwojaki ona i znakomity wywo- 
lała skutek, który dozwalsją nam ocenić listy ja- 
kie codziennie odbieramy. Z jednej strony wzmo: 
eniła to współczucie dla Polski, które we Francyi 
pokolenie pokolenia jako dziedzictwo przekazuje, 
i które stało się jedoym z żywiołów niezmiennych 
i żywotnych naszej opinii publicznej. Z drogiej 
strony ten poważny przykład, nadał nowy popęd 
składce narodowej. I jakże mogłoby być inaczej, 
i któryż Francnz ociągał się z swym datkiem, kie- 
dy w pośród swych boleści i niepokojów, Polacy 
znajdują i wejrzenie i serce dla cierpień naszych 
spółziomków ?* | 

W parlamencie angielskim p. Hoennesey zapó” 
wiedział na 27 b. m. wniosek mający na celu po- 
danie do królowej petycyi w sprawie polskiej. 


Wiedeń 19 lutego. Gen. Korrespondenz prò 
stuje rozbiór okólnika ministra Bismarka podany 
przez frankfurcki dziennik Z Furopć. W Wiedcju, 
pisze Gen. Kor., zie znają takiej depeszy; W rg- 
zie zaś, jeśli była uapisaną, musiał się dostąć 
dzienuikowi frankfortskiemu wyciąg bardzo niedę- 
kładoy. Gen. Kor. obwiadczs, 0 twierdzenie, jà- 
koby hr. Rechberg oświadczył gotowość. zaniecha- 
nia wniosków reformy związkowi przedłożonych 
pod tym warunkiem, żeby Prusy cofaęły znaną 
depeszę hr. Bernstorfa z grudnia 1861, jest beż- 
zasadne i dodaje, że warunek ten z całą jasnością 
i dokładnością postawiony na tem polegał, że ôw- 
czesny niedokładny projekt reformy zastąpić nà- 
leżało przez wspólną Anstryi i Prus inicyatywę 
w obradach nad. organiczną - kwestyą reformy, a 
że gabinet pruski na ten waruneż przystać nie 
chelsk: + M ae oik 
O sprawie węgierskiej donosi Wanderer, że 
w kołach bliższyc. węgierskiej kancelaryi nadwor- 
nej krąży od kilku dni pogłoska o nastąpić ma- 
jącej rezygnacyi hr. Forgacza; pogłoska ta wy- 


li, |stępuje dzisiaj z szczególniejszą pewnością, a nó- 


tego, że jaż wymieniają ni:- 
stępcę hr. Forgacza. Wanderer nie waha się pe. 
pić o sprawdzeniu się tych pogłosek opierając się 
na kilkakrotnem oświadczeniu kanclerza, że ús 
stanowisku swem pod wszelkiemi okolicznościami 
wytrwa dotąd, dokąd nie będzie przygotowana 
zgoda z Węgrami a forma jej nie będzie ustalo- 
ną. Jako przyczynę owych pogłosek podają spra- 
wę deputacyi siedmiogrodzkiej, która dotąd nie 
korzystała jeszcze z posłuchania u JOMości, o któ- 
re prosiła, dlatego, podieważ dowiedziała się, że 
odpowiedź którąby odebrała, ma mniej zawierać, 
aniżeli życzą sohie jej komitenci, Konferencya mię- 
dzy hr. Forgaczem a Nadasdym przed kilkoma 
dniami odbyta, nie przyczyniła się, jak.się zdaje, 
do porozumienia się, którego sobie życzonę. Wan. 
derer pomimo to się Spodziewa, że znajdzie się 
jeszcze Środek który nio- kompromitając żadnej 
strony, pozostanie hr. Forgacza w urzędzie uczyni 
możliwem. i Éi, 

Wedłog dzienników wiedeńskich, nastąpić rha 
s pewnością redukcya armii austryackiej we Wło- 
szech i to już niezadługo. Wszystkie pułki posta- 
wione mają być na stopą Pokojową, kompania po 
60 ludzi, do których zaliczeni być mają i słudzy 
ofieerscy. Trzecie bataliony pałków w Lotmbardzko- 
Weneckiem stojących pójść mają do swych oktę- 
gów werbunkowych, a przybywszy. tam zrędukują 
się na 20 ludzi. Redukcys ta wyniesie przesźło 
24000 ludzi a temsataem oszczędzi znacznych wy- 
datków skarbowi, l 

W sejmie czeskim podano dwa nowe wnioski: 


wet posuwa się do 


a) projekt natawy do zregulowanie prawa siowa- | podejrzanych. Rząd przyznał się, że przewidywał 
| aastępstwa, a zatem sam ich chciał; na jego gło- 


rzyszeń ; przyczem wnioskodawcą opiera się o 
wzgląd, że ponieważ regulowanie „stowarzyszeń 
wewnętrznej tyczy się policyi, należy więc fo 
kompetencyi sejmu krajowego. b) Wniosek, ażeby 
rząd przedłożył scjmowi wykaz majątku na cóle 
katolickiego kościoła w Czechach obracanego. 


Królestwo Polskie. 


Do jednego z dzienników wielkopolskich piszą: 
„Z nad granicy Kongresówki 16 lutego. W d. 12 b. m. 
szczupła garstka powatańców składająca 8ię z Cz0- 
ła młodzieży polskiej, została otoczona pod Zło- 
czewem w powiecie wieluńskim przez dziesięćkroć 
liczniejszego nieprzyjaciela. Mimo tego bój a ra- 
czej rzeż trwała dość dłago, dowódzca oddziała 
Makary Drokomirecki b. student uniw. i. szkoły 
wojskowej przebiegał nieustannie pole w ki czy- 
nem i słowem dodając otuchy, aż rażony dwiema 
kulami legł Śmiercią bohatera.  Zdziesiątkowana 
garstka z rozpaczą rzuciła się na pijaną dzicz, 
przebiła jej szeregi i zdołała ujść pogoni.“ _ 

— Następujący drakowaay po rosyjska rozkaz 
dzienny jenerał Ramzaja odczytano wojskom, któ- 
ry tu podajemy w. tłumaczeniu. 

„Rozkaz do,wojsk konsystujących w Królestwie 
Pólskiem. Warszawa Nr. 28, 20 stycznia (6 lutego) 
1863 roku. , | f 

„Podporucznik Fraucewies i chorąży” Rukowski 
oficerówie Witebskiego piechotnego pułku i eho- 
rąży Półockiego piechotnego pułku |Udymowski, 
przez wojeany gąd polowy uzaani zostali winay- 
mi zbrodni zdrady stanu, połączonej z „przejściem 
do ¿buntowników i wzięciem udziała w ich dzia- 
tąniach. 

„Polowy wójenny sąd ekazał podporucznika Fran- 
cewicza i chorążych Rakowskiego i Udymowssię- 
go za ich przestępstwa- na faadamencie $$ 177, 
561 i 569, pierwszej księgi ustawy wojenno-kar: 
nej, ną karę Śmierci przez „rozstrzelanie“ po pò- 
zqawienia wszystkich praw stanu, a ostatniego, 
honorowego znaku wojskowego ordern i medalów. 
Dekret jest potwierdzony przez J. C. W. Namiest- 
nika Kr» Pols. d, 25 stycznia b. r. Dając znać o 
tem wojskom. rozkazuję rozkaz ten odczytać %e 
wszystkich rotach, 'szwadronach, bateryach i cd- 
dzielnych komendach. (podpisał) Jenerał adjutent 
baron Ramzaj.* 

— Breslauer Ztg podaje następujący list z War- 
szawy : 

Warszawa 17 lutego. Równocześnie z podanem 
wczoraj przezemnie oświadczeniem barona Korffa, 
wyszedł także „rozkaz dzicany* wydany przez ca- 
czeluika miasta zastępującego teraz w Warszawie 
komitet ceatralny. Rozkaz dzienny ostrzega mieszkań- 
ców o zdradzieskich rosyjskich prowokacyach, które 
zmierzają do wywołania krawalu w mieście, i da- 
nia Rosyanom, którzy nataralnie nie są tu nzjdeli- 
katniejszemi obdarzeni nazwiskami, pozorą do rze- 
zi, ognia i rabunku. „Gdy przyjdzie szas do po- 
wstania w Warszawie, wszwę ja (naczeluik mia- 
sta) do niego mieszkańców na mocy powierzonej 
mi władzy; dopóki to się nie stanie, wychodzi 
kaźda zachęta do powstania w Warszawie tylko od 
nieprzyjaciół i żaden dobry Polak nie powiniea 
Bię dać uwikłać w te sieci.* Dalej zachęca rowo- 
lucyjae pismo młodzież uczącą się do dalszej pra- 
cy w zawodzie naukowym, ponieważ i na tem 
pola jest użyteczną krajowi, „Nie na walczących 
nam zbywa, ale na broni.* Zaaważa rozkaz dzien- 
ny, aby temsamem uwiadomić młodzież, że za. 
ciąganie się jej w szeregi powstańców, nie wiele 
im pomoże. Trndao uwierzyć, a jednak to pewna, 
że ten rozkaz dzienny daleko się więcej przyczy- 


chem zapowiadarym, niżźby to było w stanie spra- 
wić podobne oświadczenie właściwej władzy. Ro- 
zkaz wydacy mieszkańcom domów położonych 
w bliskości zamku, aby się wyprowadzili w pize- 
ciąga 14 dni, ocfaięto znów wczoraj na usiłoe 
przedstawienia prezydenta miasta. 

„Drugiem równie waźnom i zajmującem 


nił do uspokojenia nmysłów przerażonych wybu- | 


mieniem, jest następujące: Rezydującemu tu pru: 
skiemu jeneralnemu Konsulowi przesłano pismo w 
formie zupełnie urzędowej ze znaną urzędową pie- 
częcią naczelnika (rewolucyjnego) miasta, w którem 
przypomina mu wszystko, cokolwiek szkodliwego 
Polsce donosił do Berlina $ czem się przyczynił do 
nieprzyjacielskich kroków, które rząd skt prze 
ciw powstańcom rozpoczął. Polska, mówi to pismo, 
nie prowadzi wojny z Prusami, nie przypuszcza 
nawet, aby do niej przyjść miało, dla tego więc. 
wyrzuca konsgulowi, że swem postępowaniem deje 
tylko dowody gorliwości zb diad dla Rożyj. Pi- 
smo to kończy słowami r jeneralny kon- 


sul zachowa się odtąd sprźwiedliwiej i poczciniej 


4 nie zmusi rządu narodowego do użycia energiczniej- 


szych środków, Nazwałew to oświadczenie wsżnem, 
ponieważ zmusza do zastanowienia się nad tami: 
o ile niebezpiecznem byłoby zawcześne wystąpienie 
rządu pruskiego przeciw namiętnie wzbwrzonej Pol- 
sce, dła licznie w niej Szk obywateli pruskich, 
Tę obawę podziela tu wiela oględnych Prusaków. 

„Nie mogę się wstrzymać, aby wam nię donieść 
tych wszystkich szczegółowych wiadomości z pio- 
wineyi, które charakteryzują postępowanie Rosyab, 
jak również stosunek różnych klas. narodu do pb: 
wstańców. Pod miasteczkiem Makowem naprzyki4d 
utrzymywał sig oddział złożony z blisko 150 
ludzi. Naprowadzeni przez. chłopa napadli Moskale 
tea oddział, zabili 30, a przyprowądzili 100 rat- 
nych i obdartych aż do koszuli jeńców do miá- 
steczka. Nieliczni tamtejsi urzędnicy obawiali się 
zająć chorymi i dać im ubranie, aby się nie wy- 
dać zwolennikami powstania i potrącić urzędy, Mib- 
szczauie podczas gdy odwążniejsi oddawna wyszli 
w pole, nie mieli odwagi, aby iść za swojemi sym- 
patyami w obec wściekłego źżołdactwa; w tenczże 
więc wystąpili przebiegli synowie zięcia Labano- 
wego, a umiejąc ugłaskać kozaków, wzięli chorych 
do domów, gdzie ich dotąd doglądają.* 


z 


Prusy. 


Na posiedzenin berlińskiej Izby poselskiej s 
16go b. m. przyszła z kolei na porządek dzierży 
iaterpelacya posłów polskich Kautaka i Chłapo 
skiego, którą w całości podaliśmy w jednym % 
przednich numerów “naszego dziencika. Ponieważ 
minister Biemark oświadczył gotowość doodpowiedzi, 
poseł Kantak zabrał głos w celu uzasadnienia 
terpelacyi. Podajemy mowę jego w wyciągu, jaki 
przyniosły dzienniki. berlińskie a nie omieszkarby 
umieścić jej w całości, skoro. nas dojdzie. 

„Mowca poczyna od.przedstawienia systemu, jaki 
rząd rosyjski w Polsce wykopywa. Przytacza jo- 
strakcyą wydaną w grudnia %/powodu poboru, 
ra jawnie podaje za cel tegoż poboru pozbycie $i 
żywiołów politycznie niebezpieczoych i znosi ws 
kie uwolnienia względem tych, których uznano 


wę spadają więc skutki. pełne; nieszczęść. Naprze- 
ciw: tych faktów stawią mowcg pana a 
prezesa. i gubernatora wojennego prowincji i 
znańskiej, stanowiącą przedmiot interpolacyi. O! 
zwa w tak groźnym  zredagowana tonie, spraw 


ła 


| wa, a prawo nasze nie sog 


wzburzenie u tych, których się tyczyła, | 

nie a tych, których nie obchodziła. To, jak również 
i środki wojskowe i rewizye kościołów i trupiarń 
sprawiły, że mieszkańcy sądzili, iż się znajdują 
w stanie wyjątkowym. Odezwa piętnuje zar8%/m 
całe powstanie wyzywającymi wyrazami; podaje 
to wystąpienie w celu uwolnienia ojczyzny jąko 
zbrodnicze przedsięwzięcie fanatyczacgo vbłąkania 
w tym samym czasie, kiedy się tu zanosi na ob- 
chód uroczysty piędziesięcioletniej rocznicy takiego 
samego „zbrodniczego, fanatycznego przedsięwzię- 
cia“ własnego narodu. Odezwa wspomina o „czy- 
nach szkaradaych*. Gdzież są one? Czy to rosu- 
miano przez to dopeszę o nocy Bartłomieja albo 
inne utwory nędznej bojażni lub bezczelnego kłam- 
stwa? Takie odezwanie Bię władzy, musiało bole- 
śnie dotknąć polską część ludności, a nabawić 
niepokoja niemiecką. Odezwa nazywa udział w ru- 
chu w Polsce kongresowej zdradą główną, pod- 
czas kiedy wedłog ŚGfykułu VIIL ustawy konsty- 
tucyjnej grozić może karami na podstawie pra- 


, za :6 ni „zdrady  głównćj . prav- 
ciw Rosyż popełnionej. Jeśli żywe ode dla 
dla powodzenia powstańczych usiłowań jest, zbro- 
dnią, to w takim razie mają w niej udział wszy- 
soy Połacy w Prasiech. Niepokój ową od 4 Wy- 
wołany, zwiększył się jeszcze w skutek Wiadóty,. 
ści o właśnie 60 zawartej konweneyi i w akutek 
obawy interwencyi zagrażającej, która wprawdzie 
nie są przedmiar, interpelacyi, ale przęcięż nie 
mogły być pominięte. Oświadczenie się w obec 
Izby eo dó tych punktów pozostawia mówca pre- 
sesowi ministrów. W końcu wspomina mówca o 
wypadku w. Pleszewie, gdzie 450 lutego niepra- 
wnie ząbronionę zebrania się towarzystwa gospo- 
darezego , kasy oszczędności i stowarzyszenia 
l pięt spraw bikolano mającego na . celu. 
Zakaż ogłoszóno w mieście przy odgłosie bębna, 
a wojsko konsygnowano. Skargi wa tieprawne po- 
stępowanie odrzncono, a landrat; powołał sięna 
naczelnego prezesa”. Hin ahia] 
„Poczem -prezes ministrów Odezytàk w imieniu 
rządu następujące oświadczenie, które dosłownie 
ta przytaczamy: r 
„Rząd królewski odpowiada na interpelacyą pro- 
stem zaprzeczeniem pierwszego a potwierdzeniem 
wtórego % zadanych w iuterpelacyi pytań. (Owe 
dwa pytania w inforpelacyi zawarte. bramiały :, 1) 
czy i odkąd W. Księstwo, Poznańskie, popadło 
w stan wyjątkowy połączonych władz, cywilnych 
i wojskowych, 2) eży królówskie ministerynm šta- 
na pochwała urzędową odezwę z 1go lutego b. r. 
eo do treści i formy? Prz, Red. Cz.) Rząd pó- 
chwala odezwę z 1go lutego 60 do treści i formy; 
a zarazem korzysta ze sposobności sżęby oświad- 
czyć się publieznie względem swego klbowiika 
do powstania, które wybuchło w Polsce. f 
Powstanie to w znacznych częściach Królestwa 
a mianowicie w tych, które leżą wadłaż granicy 
pruskiej doszło do tego stopnia rozwoju, że sna- 
czenie jego sięga po za granicy krajn. Niezaprze- 
czonym celem ruchu jest odbudową: ie udzielnego 
polskiego państwa w rozmiarach `o ila możaoci 
zbliżających się do jsgo dawnego (składu. Gdyby 
nawet jan ten nie zawierał w sobie koniecznie che- 
ci posiadania części pruskich 4, mzmęcież rd 
królewski byłbu -Senie AGGA 2 2 jak bean 
wiązanym do rozważaują o ile usiłowanie wywro- 
ta traktami sawarowanych stosnnków sąsiedniego 
pałatwa na sprawy naszego oddżiaływa i co ce- 
sm zabezpieczenie tychże spraw Geczynić należy. 
Jeżeli takie zastanowienie się prówadzi bezwą- 
tpienia do przekonania, że urzaczywiatnienie cetów 
do których dąży powstanie polskie, w wy im 
stopnia zagrażać będzie jeśli mie terytbryałaemu 
składowi to przecież w kaźdyt» razie ód ma i 
bezpieczeństwu pruskiego państwa, to również pe- 
wnym jest obowiązek rząda, wystąpić przeciw tę. 
cy: panho nigarakejan ażeby się wsmognił' a 
A a i i r] k K . . d 
WOW WRS. Rie szych „do odparcia: wymagał 


Rad któowski fhéi być ha td przygótowśnyi 
A AAE r 
piźeciw tamtejszemu rządowi śkierówane, i w koń- 


en nie wsięłoby góry, przecież dokądby trwało i 
tntojszym, interesom państwa uczaćby „się dało; a 


straty stąd wynikające o tyl 1 
ORATOR Alia r ARDY „AE pio 


do czem dłuży. trwałb a 
w aiai ddni dit paiiitwiðit 511517 atan wyjątkowy 


Mamy przed sobą urzędowe doniekieni é 
wanigch przygotowania i na paa aan Arad 
powstania do tego stopnia, ażeby w chwi ài sprży- 


jającej mogło wybuchogć. © ky 
Wprawdzie uważa się zzýd królewski bezpie- 


0snym co do wierności i Jojalności.. i 


kszości i pomiędzy polskimi poddanymi JK re 
Alei w Królestwie Dolai. dogmo iera 
ze strony mieszczańskiej i wiejskiej ludnosci w rzad- 
kich tylko razach poparcia z własnej woli. Około 
garstki obcych emisarynszów i przybyłych wy- 
chodzców przy współdziałaniu części duchowień- 
stwa skugia się drobua szłąchtą ze'swym licznym 
poczteni sług i wyrobników ; (2) a żywioły te były 
dość sile, ażeby wystawić rozległe części kraju 
na bezrząd, w którym życie i własności ladności 
narażone są na gwałty każdego rodzaju aspokojni ' 
mieszkańcy grożbami są zmuszeni 'słażyć po- 
mt e da à 
„Chociaż podobny stan w takim rozmią 
nie tak łatwo da nastąpić, to zwały am - 7 
dzie cięży obowiązek, chronienia królewskich pod- 
danych od niebezpieczeństw, ha któreby przea 
gwałt albo uwiedzenie mogli być narażeni. ; 
. Uczynić zadość tema obowiązkowi w potrze- 
pnych rozmiarach stara się rząd królewski a zę- 
razem postanowił, wszędzie, gdzie pomimo to pu- 
bliczne bezpieczeństwo widzi zagrożonem, w celu 


jego przywrócenia używać wszelkich skatecznych 


„|środków, jakimi tylko rozporządzać može.“ 


— Na posiedzenia Izby: poselskiej z d. 18 
przyszła z kolei na O orządok: sm palna 
w kwestyj konweucyi. Prezes ministrów oświadcza 
że rząd królewski, odmawia odpowiedzi nia inter” 
pelacyę. Wniesiono rozprawę nad tym pizedmio- 


- |tem, a kiedy, wniosek dostatecunię poparto, zapi- 


sali się jażo mowey: Unrab , Waldeck, Tw 
Reicheuspa:ger. (z Geldryi), Virchow, rar ; 
Poseł U arahi przypomina nstępy oświadczenia 
minigteryslnego, w których wyłożone były powody 
wystąpienia przeciw ruchowi polskiemu. W. pru- 
skich częściach, powiada mowca, wiema żadnego 
rąchu. A przecież dwa korpusy postawiono nasto- 
pia wojennej; a dwa mają powołać swoje rezerwy. 
Takie mobilizowanie przy takich powodach mygla- 
datak. jak gdyby kto wieś zapalił, ażeby przytem 

list przeczytał, W obee: tsk ważnej spraw: y 

żomy milczeć. Co do stanowiska: Erus pak ryc 
stanowić się nad dwoma względami: nari rm fatl 
mo sanie mwa takie zeaczenię, ażeby doprow/e dzi 
pac a yk ię lak POWtÓTE sjak aig 

di j JRG! 08778 LU o dw à 
: piezwazego, 


jest rzeczą jasną, że powstanie znaczenia powyż- 
szego 
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"Ht 


nie ma. Chodzi więc tylko o stanowisko | posłowie Raichensperger i Virchopy. Poczem podali 


Rosyi. Nie nwążąm 

a Anra a 
sunk sy, k ab d, sześćdzi 

rus jest ona ja! od. Bześćdziesięciu, 
t. Prasy o 14—18 milionach ii r 
"lityką ód Rosyi zawisłą, które | 
bezinteresownie każdą przysługę przyjacieiską, są|mocy slbo poparcia, a w skutek tego, aby żadnej 


bardzo dogodnym 
Prasy gilne i s 


dogoliaościh! * 1 


na tyle tylko właśnie, żeby, Prus zupełaie nie w 


Gi są dla niej wielzą dio: 


sarz Napoleon wyda notę przyjazną do Rosyi, to 
musi być pewny jej skutku. Jeżeli zaś skutek 
jest pewny, to Rosya oszczędzi sobie tych rad 
mądrych, wcześnie je uprzedzając. Gdy zaś gabi- 
net paryski wyśle notę, to będzie dowodem, iż 
zdecydowany jest do inieyatywy, a iuterwencyą 
pruska posłażyćby musiała dlań za pozór i na- 
stręczyć Środki, musi mu być drogoskazem. Bądź 
cobądź, Fratcya działałaby nejzgodniej z Anglią, 
a że pie przesadziłaby, ręczą za to Drouyn de 
Lhuys, Pałmerston i obecne stosgnki przyjaźni 
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działa wojsk z Miechowa na wschód, nie mamy 
dotąd bliższych szczegółów. Z całej tej okolicy 
Miechowa, Słomnik, Wolbroma, jeść mnóstwo do? 
niesień o rozbojach, pożogach i rabunkach, jakich’ 
dopuszczało się i dopuszcza żołnierstwo Tosyjekie. 
Moglibyśmy całe karty zapełnić okropnemi opisa- 
mi pojedynezych mordów i rozbojów popełnionych 
przez te wojsza państwa europejskiego w tamtych 
okolicach. Przytoczymy ta parę przykładów. W Wy- 
mysłowie folwarku należącym do wsi+Sławice w 
pobliżu Miechowa zamordowali kozacy w najokro- 


i zdoląg dg zaczepki. Ale 
tem różni się 
cele, W sto- 


sławie órbeck, i Carłowitz następujący=przsz 
134 AANE d ail beilot "411 x 
| alsba poselska raczy uchwalić l rg 4 Gm iż 
| pira (Pros „wymaga, ażeby królewski rząd w 
FAA POW zipo; | boo powstania w Królestwie Polskiem aui rządowi 
wiadczyły Rosy: | rosyjskiemu, ani powstańcom nie dawał żadaej po- 


Rósyi murem: obronuym.|z walczących stron niepozwalał wkraczać na tery- 
toryum praskie bez poprzedniego rozbrojenia.“ 


ə Wroctew 18g0 lutego. Drif praktykýwano 6sny 
„ Rozprawy nad jaterpelacyą zamknięto, a wnio- : 
raj toczony |dano komisyi złożonej z 21 


nastopno: za 1 pzefel pruski (przeszło 14 garncy) gro- 


07 nie pozwoliła Rosy 
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ciwiał Bra Tim dip która mogła | SS= Pszenica bidh z dh t 74 Sao mordowali również miejscowego ekonoma i sołty- | pisujemy tu główne ustępy listu tego z dzienniką 
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lęgu rania - 8. W pada Sj A M PY powiatu, będącego dzisiaj dość znacznym urzędni- | dép. belge, o prótestańyi angielsko -franciskiej w 


_ Prusy nie zajm 


+ odqiowied 


s ah hy 
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ają 


kiem w cywilnej służbie, wymordowało żołnierstwo 
-| moskiewskie czeladź dworską bez: żadnej przyczy- 
|ny, zniszczyło i spaliło wszystkie zabudowania. 
Najspokojniejszych obywateli w mieście i okolicy 
grożbą Śmierci przymuszali żołnierze do kilkokzo- 
tnego okupu, a następnie rabowsli ich i często za- 


Berlinie i Petersburgu przeciw konwencyi Prus z 
Rosyą. Mówiono nawet, że poseł praski został 
w skutku tego odwołany z Paryża, i że armię nad 
Renem ustawić zamyśla. Wszystko to okazało się 
nieprawdą. Prawdą jest tylko, że w Paryżu i w 
Londynie gorąco się zajmują jakąś wspólną spra- 


|. Groch . . . ”» e: » „50-52 47 42-45 
|; Bsepak (za 160 daut. Borgio) 265/250 / 229 

Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (897, 
fantów wiedeńskich) talarów praskich (po 1'577/, ke. 
R. an oprócz Agie, 0% - 
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zachowania się Prus. Nie przypuszczam powodu |ków się przyczynia. 
w solidarności ray jay 
nie. mogą przypuścić, żeby rząc 


trznej. Jeże 
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odlegiokci ciskać na si 
ranie własnym rządem 26 | na zagranicę. 
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obyw 
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mogę, 7 
s «ię prowadzi poltyki pruskiej , przypuszczam; 
do tego żadnego powołania, ale pytam się, 
czy udzielna Polaka, która aż po Gdańsk rości 
- gobie pieteńsye , 
Od :»sócatBrw | 
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* Titykę. Jeśli rząd 
czas. tylzo Prasy 


«ód wiemiecki, Napróżno, szukałem klucza. ©0-do | porządków, zwykle po kościołach dó niszczenia pomni- 
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lirząd zapomocą takiej swawolnej po- 
wtym celu zawikłań zewnętrznych, 
to jestem przekonany, że Izba ta zgodnie z pezo- 
dem ani talara nie pożwoli. 

-Prezes ministró 
łatwą zaczepiać rząd, ? l - 
miary, których się niezna. Możemy w tej małej 
H pociski eż poniewie 


atoli naszego pa 


było, to proste: nie byłoby odpowiedzią 
godną bonoru pruskiego. Jeżeli zaś jest konten- 
cya, to tið chodzi 0 nić, jak tylko o zobowiązanie 


bezpiecza, 
system wojskoów 
y J Eni 


y'i ddaje: „Jeżeli 
wig, jełeli używa "awego systemu na Bzeelue 
sysmknięcie przóciw tat granie, to, nie pojmuję Po 


lityki pruskiej, spieszącej jej na pomoc. Granicom | 


naszyó nic nie zagraża. Jeżeli my mówimy, że 
udźet tye 5a pozycyj pozwGlić nia może, t 
pod procy aw („Możecie sobię 
pozwalać; ale ja i tak wyd wać 

zawarto konwencyą 


»dydeci zostawić do dyspozycji swáwol- 
E ad libitum: teróżniejszego rządu. Niep Q 
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trów Bismark. Rezerwy ściągnięte 
„ganków dziś prawnie istniejących. 


omanji ste RY doi 


Srebro nowe pol. agio 
j Talary pruskie.150 s 
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pal 


i naród- będą w zgodzie, wton- 
mieć będą za sobą swój lud i ną*|po drabinach lamp, wreszcie nieoglgdnem robieniem 


w Bismark. Jest to rzeczą 


lko rezerwy piechoty, a nie 

la których ani jednego nie 
właśnie wystarcza do obsadze- | godzinie 6cj stała temperatura powietrza 4%0 R. pod 

Gdybyśmy tego byli nie zrobili, zarzu : í 

dbałość. Ile wojska do obsadzenia 


fora A 


która Zagraża naszym dzie- 


ją. Powiem 
dl najbartiiej uienawistnym 


część nie traktuje dotąd tej Kwestyi politycznie, 
lecz tylko uczuciowo. Politycznie traktują one 
wszelako sprawę interwencyi pruskiej, i to z mo- 
cnym naciskiem. Dzienniki niezawisłe bardzo ostro 
potępiają politykę Bismarka; Constitutionnel po- 
przestaje dziś jeszcze na wyimkach z wielu gazet 
pruskich opozycyjnych tudzież i wiedeńskich, któ- 
re scharakteryzowały interwencyę praską najlepiej, 
jak Presse i Ost. Deutsche Post. 

Times bardzo żarliwie powstaje przeciw umowie 
prusko rosyjskiej względem powstanie. Rosya—mó- 
wi Times — prowadzi wojnę, z której nie spłynie na 
nią chwała, a żaden człowiek ożywiony dachem 
prawdziwie wojskowym, nie chciałby brać udziała 
w okracieństwąch i strasznych aktach zemsty ro- 
syjskiej. I do takiej to wojny rząd pruski popy- 
cha lad pruski nie dozwalając mu zastanowić się, 
czy go ta wojna obchodzi. i+ czy siła narodu je- 
dncgo z najoświeceńszych powinna być użyta na 
wytępienie nieszczęśliwego. narodu walczącego 0 
resztki wolności! 


Z powodu przełamania blokady pod Charlestown, 
konfederacya krajów południowych w Stanach nie- 
gdyś zjeduęczónych Amóryki żąda interwencyi 
Europy, odwołując się do traktatu paryskiego, któ- 
ry naznaczył, iż niemmssz blokady na papierze, to 
jest, iż deklaracya blokady niejest dostateczną, 
aby rządy nentralne uznawały jaki port zą zam- 
koięty, leez że blokada musi istnieć na prawdę i 
port tylko zamknięty: przez « uważany będzie 


Z wszystkich okolic Kougresówki nadchodzące 
krwawe prawdziwie wiadomości donoszą tylko. o 
rozbojach, mordach i pożogach, jakich się wszędzie 
a Systematyeznie dopuszcza źołnierstwo rosyjskie 
nie na powstańcach lecz na bezbronnej i niewiacej 
lndności. Z okolicy Olkusza, Dąbrowy, Maczek 
uciekają na wszystkie strony mieszkańcy, £dyź 
horda moskiewska złożona z wojsk, które przybyły 
z Warszawy koleją, posuwa się z Pilicy ku Olku- 
szowi. Wiele kobiet i dzieci chroni się na teryto- 
rgum austryackie, niektóre przybywają;do Krakowa. 
Liaty ze wschodniej części sandomierskiego w którój 
są wojska moskiewskie, z labelskiego, podiaskiego 
pełne są opisów najdzikszych mordów rosyjskich. 
Zaiste rząd rosyjski przedsięwsiął najwidoczniej 
systematyczne wymordowanie ladności i zniazcze- 
nie kraju! Jak straszaą proskrypcyą wywołał 
wczoraj rozpaczny wybuch, tak i dzisiaj popycha 
temi systematycznemi mordami całą ludność do 
walki, wałki na Śmierć. 


Takie są wiadomości o wojnie prowadzonej przez 
armię moskiewską przeciw spokojnej i bezbroznej 
ludności polskiej; eo się tyczy rzeczywistych a no- 


bieraniem ołtarzy, przestawianiem ławek, zapalaniem 


Gdańsk 14 lutego. W ciągu upłynionego tygo- 
dnia mieliśmy piękną "ciepłą pogodę bez : deszczu i 
śniegu. Oziminy się rozwijają a pamięć ludzka w na- 
szej okólicy podobnej zimy nie zasięga. j 
WaW ydy we km nie Mani zmiany. 
Lepsze gatunki pszenicy krajowej miały wo dbyt 
P ne złej kondycyi ni ai się wcale look 
ale na zagraniczne ziarno było więcej żądania i osta- 
tnie najwyżze ceny łatwiej dawały się otrzymywać. 
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mteresów, również jv 1 p i p : 
szuk s A tarcia W |19-b. ai b perc roc GRY „* Popea się 

tyce- WeGLĘ-|-—— gp pościele Wizytek w Warszawie ustawiono po- 

sąg nagrobkowy Brodzińskiego oo, a të Jest on: 


dłata Władysława Oleszczyńskiego, szt tego pomni- 
ka poniósł uczeń Brodzińskiego, p. tachy Marylski. 

— Wozorsj (19go lutego) dosięgła najwyższa tom- 
peratura -+ 29,1 najniższa — 19,0, b (podnosi 
się ciągle i szybko, o godz. 2ej po-.południn stał na 
8327,32, o 10ej wieczór na 385,18, o Gej rano 
20go latego na 336,06; czas zmienny, przed poła- 
dniem śnieg , który zaraz tajał, w ciąga dnia pochmurno, 


wieczór pogoda, wiatr średni zachodni zbaczający ku 
południa m bardziej jeszcze kn północy obrócił się 
wieczorem na półyocny, mocny; Tano 40go lutego 0 


ł| portowych jak i wewnętrznych placach notowano pod- 
wyższenie. . 


skoro mu gig podsuwa zi- 


Na naszej giełdzie nię było ani chęci do kupna ani 
też ożywienia w trańzakcyach. Lepsze gatunki dącho- 
dziły ód ręki: po zeszłótygodniowych cenach. Ziarno 
podrzędne tylko z trudnością dawało się umieszczać. 
Na żyto odbyt był łatwiejszy nawet po cenach nieco 
mocniejszych. Groch i jęczmień bez odmiany. 

W ciągu tygodnia sprzedano: łasztów pszenicy 225; 
żyta 185 |; jęczmienia 20; grochu 480. | 
Plvdes9.sa Rasai wagi hall gald prany kors... pól. goa. MOT: 
Punpaloy, od 127 do 130/0d 470 de 515, 239 w Ct. 
1 g 181 „ 133 „ 520 „536 246 250 40 26 42 2 
i o ge „ 136 p 540 „, 550 253 256 42 13 43 6 
Żyło »„» 115 „'3* „ 303 „ 330 217 238 25 14 27 27 
Groch b. y — n — » 294 „/3146 — — 242826 19|wych bojów powstańców z Moskalami, są dzisiaj 
g Nawigacyajua Wigle jest: w pełnym bięgu +  dtylko głuche i niepewne wieści o świeżych poty- 

Kursa zamian: Lostyn 6211. — Hamburg 151}. — | ęzkach. Jedna taka głacha wieść donosi o utarczce 
Amsterdam 143%. i y ; A r 

Aleksander Makowski. | między Micchowem a Wodzisławiem, skąd strzały 
słyszano wezoraj w okolicy Miechowa, Jakie od- 
działy tam walczyły? nie. wiemy. Inna równie nie- 
pewna wieść głosi, że Langiewicz po odparciu 
17go t. m. moskali atakujących go w Staszowie, 
ruszył 18g0 wieczoreta czy 19go t, m. na oddział 
rosyjski w okolicy Stobnicy i odciąwszy mu odwrot 
prze go na Opatów, na Wisłę ku graniey anstry- 
aohiej.— O wzięciu Konina w Kaliskiem przez po- 
wstańców, o czem doniosłą dępesza 2 Wrocławia, 
uie mamy dzisiaj żadaych bliższych doniesień. 
Dzienniki warszawskie które dość regalarnie:przy- 
są, nie podają od dwóch dni żadnego zwycię- 
zkiego a kłamliwego biuletyni roByjskiego, a prze- 
cięż tyle zwycięstw w tych dniach wojska rosyj: 
akie odniosły, t.j. tyle mordów i rabunków po 
wsiach i miasteczkach popełniły, tyle wsi spaliły | 

Nie przyniosły nam dziś dzienniki obszerniejszej 
osnowy układu prasko-rosyjskiego, podanej przez 
L'Europe a wożoraj telegraficznie doniesicnej. Taj- 
ae tej korespondencyi artykuly są zastrzeżone na 
przypadek czynuej interwencyi państw obcych prze- 
ciw tej konwencyi. Miałyżby Rosya i Prusy chcieć 
przewidywać możność stąwiemia czoła reszcie 
biera dwie propozycye względem zawarcia pokoju | Faropy ? Takie -zastrzeżenie nie może być pomi 
między Północą a Południew. Doniesienia z Vera- nięte milezzoniem w Wiedniu, Paryżu i Londynie. 
(raz z 28 stycznia mówią, że nie potwierdza się Czekamy; co powiedzą dzienniki rządowe trzech 
wieść o porażce francuskiej przez wojska mełisy- | UoCarsów przeciwnych ioterwencyi pruskicj. Wa- 
„| kańskie zajmujące Pueblę. żnem jest wszelako, ©0 mówi jaż dzić list paryski 

$ w Donau Ztg: „Jeżeli się powstanie przeciągnie, 
to uczucie narodowe francuskie zniewoli Cesarza 
do nieopnszczenia Polski zupełnie. Jeżeli zaś Pru 
sy się wdadzą, wtedy agitacya, kiórej nie należy 
brać lekko, znagli Cesarza do zabronienia po prostu 
interwencyi pruskiej. Agitacya włoska w jesieni 1858 


ę. lemy nie mobi- 


zerem. R rz A. SJAĘ 
— Jutro w sobotę dnia 21go lutego, 6. Eloo- 
nory panny. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


_ Raralków 20 lutego. Na targa tutejszym płacono 
„|dziś pszenicę białą od © 7:50 do 9'25; żyto od złr. 
450:do 5-26 ; jęczmień 3:60 dq -4:50; owies od 
2:50 do 3 złt. | 
Dziennik prawniczy wiedeński Gerichiskalle poruszył 
kwestyą wielce wążną osobliwie w Galicyj, gdzie bardzo 
wielka część handla zostaje w rękach starozakonnych. | 
ainis v xvw u JĄ Pyta on, -czy' książki kapieckie. wadzone w języka r 
$ hebrajskim lab pisate ziakami hebrajskiemi, mają mieć] '“ 
prawomocność w, myśl, kądeken handlowego, który od 
1go lipca r. b. wejdzie w wykonanie. Wedłog istnie- 
jących ustaw, księgi handlowe żydowskie nie mają po< 
wagi jako dowudy w sprawach sądowych; nowy zZBŚ 
kodeks handlowy wymaga, aby książki kupieckie pro- 


naaar 


Przegląd Polityczny. 


m_n 


Na pytanie o konwóncyą 
"musi więć istnieć; bo gdy- 


derowanych odpowiada Morning Post: Rząd kró- 
lowej mógłby kiedyś nznać, iż nadeszła póra inter- 
wencyi w wojnie obecuej; ale wtedy będzie miał 
pobudki daleko ważniejsze ui% chwilowa porażka 
federalistów pod Charlestonem. La Presse pisząc 
artykuły o prawie morskiem, dowodzi teraz, że 
zasada kontrabandy materyałów wojennych jest 
błędnem zastógowaniem zasady nięinterwencyi, i 
z utrzymaniem tej ostatniej upaść musi. Za Presse 
mówi o tem wprawdzie z powoda wojny amery- 
kańskiej, lecz w konsekwencyi chce to stósować 
do wojen także lądowych. 


ý Depesze telegraficzne. 


Lonüya”i9 lntego. Listy 4 Nowego Jorku 
x 6go b. m. donoszą, że wojska nnii wielkie czy- 
adzone" były w jednyrać z języków żyjących i znakami | nią przygotowania mając uderzyć na Charlestown. 
piśmiennemi tegoż, języka. Zachodzi więc pytanie, czy Wyprawa jenot Banks odłożona. Ssparatyści 
ahaha sce Fda ra te yć d błótki hebrajakte leta uderzyli id wojaka” zwiątkowe na wyspie Nr. 10 

j „ Gerichtsh ain RESER AE AEC 

i» owa nie jest językiem żyjącym, ani nawet w | ach kanonterskich 1 zotat aparo. (wy- 
ogóle językiem stałym, lecz E A spy uńsrzecę M gi mają: cyfrę: bieżącą, Red. 
8 s t ai 


ona głosek języka umarłego nieodpowiadający | Ciało: s wi awcze kraja No 7 go 
*kach swoich brzmieniu faznaczonemu mg wierdziło proklamaeyę względem niamowol 
używaniu u | nienia niewolników. Fana unii „Queea West“ 


por 


frzelańał/ blokadę Vicksbirga: Wieść krąży, iż 
Buttler obejmie komendę za Halleka. 


jętnicze, lecz 0 ; n ży] ly ondyn 16 3 zo. 86 i s Ah RHAG 
Varte EAS je mt lie powinny być wykluczone, Londyn 19 Intego. Separatyści pobili twióni 


E : rp. as i ogłosili post Glavestona 
jakby to było z jakimś językiem sztacznie stworzonynyj | YN a g ITRE. rf Te 
dowolnie używańemi. Wszelako jeśli Gezj JARO jotwatty czas /gdy  unioniści przeciwnie 
oświadczyli, Że miasto trzymane jest w zupełnej 


przyjmie tę zasadę, to musiałaby przystać 

chińczyk, turek, arab, lub mieszka- | blokadzie. Ciało prawodawcze kraja Iadyany ros- 
niec wysp. morza południowego, ają o w Austryi czyn: | AZ 
ności handlowe, używał swojego języka i swojego pisma. 
f „do żydów, powinna być przyjętą zasada, że wielką. 
ich żę używa, patay i TaN , a zatem Bądy mogą 
sprawdzać rzetelność ksiąg tmpięckich żydowskich. 
"Tarnów :7 go lutego. Ceny targowe w wal. austr 
Pszenica s TOGRA (za „mierzycę) eate KITT 
Żyto 6 d 0.04 34 2444: « o o 268 
Jęczmień $ u. 0.9 ELA AA po + - . + 1978 
k | „Ba + TĄ > CO SE. Ó 1:15 
sępy ob Epi "17" 5,6000 
Bób . . LJ . » "e . . U) 8 p b b . . . 2:25 

' Proso o e . e . e L_I e b . p % s i La M 2:00 =p 
| E T «26 2 ar pas ++ 3:00 


Ostatnie depesze telegraficzne Ozasu. 

Paryż 20 lutego. Opinion Nationale pisze : 
Pod dowództwem księcia Skanderbega; wsparte 
liczaym korpusem Garibaldczyków powstanie w Al- 
banii wybuchnąć ma wkrótce; a Turcy gromadzą 
tam 30,000 wojska. Tenże sam dziennik donosi, 
wszakże pod zastrzeżeniem, że rząd francuski po- 
stanowił interweniować dyplomałycznie ma rzecz 
Polski. 

Carogród 20 lntego. Książę Kaza usprawie- 
dliwiał się przed Portą z powodu zezwolenia na 
przewóz broni z Rosyi do Serbii. 


je będę! Jeżeli 


to on aga: |. 


h ie w 
móożsiny sttajątka naroda 
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Dzisiejsze wiadomości z poła walki są bardzo 
szeznpłe. W najbliższej nas okolicy oddział wojsk 
rosyjskich pozostał w Skale, reszta z pułkowni- 
|kiem Bagrationem wróciła do Miechowa, zniszczy - 
wszy ogniem i mieczem Ojców i okolice i po-|była prowadzoną przez osoby jak można wysoko 
pchnąwszy kozactwo, urlopników i część włościan | stojące. Pod wpływem interwencyi pruskiej agita- 

unków dworów i rozbojów po drogach któ- |eya polska doszłaby od Indu i z Kościołów aż 
ra Się coraz szerzej rozciągają. O pochodzie lej tronu.* Dalej zaś list ten mówi, że jeżeli Ce- 


o BPESOWET: LATA TCP CZK STY Z SPEE EREA AEEA EO a | 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 


z pewnym angiel-|-/ 


: ED n 
politycznego zdania, do 


roszczą sobie prawo. 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. wieczór = ze Lwowa 254 po południu; 6:15 rano 
= z Przemyśla 1.28 wieczór = z Wieliczki 6.20 
Odchodzą: paz 


do Przemyśla z Krakowa 4.48 po południu; 


Pod „ie e 4 db » Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po poludniu = do | do Lwowa z Krakowa 8.82 rano; 8.40 wieczór. 
U k. przem. Złoto al marco Pia n M Warszawy 8 rano; 3.80 po południu== do Wrocła- | „, ZZA ZEE 
narod. 44 + Í yko 11% on, $ 3 i a $ 
"pits w kra k owegojaa0 2020 30] S ooo pa | eaa lay zwi afk br $ pa zad Ś030* Pa ali od 19 do 20 L 
z .n.wenecka] 94 —| 93 — 432 — 431 — SUA Bn 1pon. p rano = .30 ranoj; Przyjechali 0 do utego. 
„| „Zósty zastawne. er 8972| 1806 (E aog 17 © 17. $ sl 9 40 Akeyo Adek 30 wieczór== do Przemyśla 6,15 rano=="do Wieliczki y) ; 8 
i pó) akunar. 1 57 alioa ao aj, Ta jejskie | 11 65] 41. 60] Axcye kolei żeł 11 rano. HOTEL SASKI. Mierchowski syn właś. dóbr z Królestwa. 
NE AC= E E za 0 j i J9 53) 9.48] warsz-bydgo. , z Wiednia do Krakowa 1.15 rano; 8.30 wieczór. August Riedel kupiec z "Tarnowa. Leon Winkelman obyw. 
Hakan? 1 kosci r 25 99 50] 7 ć ej POLO e Aujesżods? | E=C BIE, MAGSZEJJ Td a Ostrawy do Krakowa 11 rano. z Tarnowa. ort beit Gapet io Eres Wa- 
1, Galicyjskie $ x n; [178 B0) asp | iądkor a| 1 nij. Wroclaw 18 Intego z Granicy do Szezakowy: 6.30 rano; 11.27 przed połu- | lenty Róhopslsk' z Hoładzina. ug. ‘Feiner pocztmistr: ze 
h cyj ga D), Ra „1 br! Banknoty austryao. ` dniem; 2.15 po południu. Lwowa. Jóżefa Łoniewska z Sieniawy. Kazimierz Dzieduszycki 
1-2 e 1889 M ś| Polskie Rear : Szczakówy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po właś. dóbr, Ferdynand Hosch właś. sbr z Grzybowa. Juliusz 
p | -1.4864|.93 „| Zwów 18, lutego Poznań. List, zast, 4), południu; 7,56 wieczór. | OE "Pec 0 a, 
i ATES 29 ana m ŚW ze Lwowa do Krakowa 5-10 rano; 5.20 wieczór. dóbr s Zakopańy. Konstanty Tabęcki akademik z Wrocławia. 
r | Pokaż holenderski . obligi kolei krśk.-szl. r Baaai KDa D-an 2. EE aA 
P > a > i 
n r r3 . + 
P Paryż W lu ; Wyjechali: Karol Małachowski, Aleksander Zabienowski 
Y r. TO | irh 3 tego - Przychodzą: Tarłowski Aleksander, J. Al. Fredro, Teodor Grubenthal,; 
mi NPA sk PRTA do: Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 1.45 wieczów= zW ro- 
sry i pk 32 50 |31 88 | 7 cławia. i Warszawy 9.45 rano; 5:27, wieczór== z O- 
: ENA, p. 173 30 173 60 | Konsole. „ „.. . . strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5.27 
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jako blokowany. Na to wezwanie krajów skonfa- 


e 
m a 


ESE 


ri 


OZNI 


zi CEE 


T (2055-2-3) 


Nabożeństwo żałobne 


za duszę Ś. p. 


ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO 


odbędzie się 

w rocznicę zejścia jego, to jest 
dnia 23 Lutego r. b. 

o godzinie 1lej rano w Kościele 


00. KAPUCYNÓW. 


Obwieszczenie. 


Dnia 2go "Marca 1863 r. odbędzie się w ck. 
powiatowćj Dyrekeyi skarbu w Rzeszowie pu- 
bliczna licytacya, za pomocą ofert pisemnych 
w celu udzielenia zarządu trafiką główną ty- 
tuniu w Rzeszowie. 

Oferty pisemne, oznaczone znaczkiem stę- 
plowym na 50 kr., do których wykaz pełno- 
letności, stanu majątkowego i moralności, 0- 
raz wadyum 60 złr. lub kwit ck. kasy zbio- 
rowéj w Rzeszowie na takowe, przyłączone 
być powinny najdalej do 2go Marca 1863 r., 
powinny być przedłożone ck. powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu w Rzeszowie. 

W roku administracyjnym 1862 w pomie- 
nionćj taryfie głównej było w obrocie: 

tytoniu 103,366/15 funtów, war. 


|. GÓRA 62.677 złr. 14/5 kr. 
znaczków stęplowych 
w wartości . . . 13.493 „ 89/* „ 


Razem w wartości. . 76,171 „ 4 , 
Wykaz dochodu trafiki głównój, oraz wa- 
runki osiągnienia zarządu takową, można przej- 
rzeć w c. k, Powiatowej Dyrekcyi Skarbu w 
Rzeszowie, lub w Dyrek. urzędów pomocniczych 
e. k. krajowój Dyrekcyi Skarbu w Krakowie. 
Z ck. krajowój Dyrekcyi Skarbu 
w Krakowie dnia 6 Lutego 1863. (2049-3) 


IMĘ Przedpłata na: "JBE 
Sądeczyznę . 
z Podhalem Podbieszczadziem 
i ziemią Spiska, 


przez 
Szczęsnego Morawskiego. 
Cena 3 złr. w. a. 
Poczta Stary Sącz. 


Dzieło zawiera: Badania dziejów, podań pamiątek 
obyczajów miejscowych: 

I. Z czasów pogańskićj przedpiastowćj Chroba- 
cyi wielkićj. 

Za Piastów. Pierwsze ślady chrześciaństwa; — 
Osiedlanie gór; — Grody, zamki (z plana- 
mi); — dokładny żywot Kingi; — Tatarzy;— 
Gryfina, Jadwiga, Konstancya wd'wy króle- 
wskie, a panie lub ksienie sądeckie;— Walki 
z niemczyzną napływo-4; — Prawa niemie- 
ckie i polskie; — Założenia wsiów i miast, 
ft. 4. (2030-3) 


IL 


Na wyprawy 


poleca 


HANDEL PŁÓCIEN 


F. Hoinkes, 
we Lwowie, w Rynku Nr. 178 
w największym doborze: 


od złr. do złr. 

Płótna Ja i 5/, łokci szerok. 39 długości 10 „ 40 

ii RE E ER... 

Weby holenderskio k łok. szer. 65 dług. 22 „ 100 

szwajcarskie J, „ „ 70 „ 25 „ 160 
Damaszkową i cwilichową bieliznę stołową 

na 6 OSÓD + « s « «+ e» 6 5., 18 

a REJS osób . - « « « «> a 10 „ 30 


Bieliznę stołową na 18 do 24 osób, serwety do 
kawy, ręczniki, pojedyncze obrusy, serwety, płótno 
na prześcieradła bez szwu, lniane i bawełniane dymki. 


Chustki do nosa tuzin od złr. 2 50 cnt. do 30 złr. 


Wszystkie gatunki płótna sprzedają się 
tak w całych sztukach jakotóż i na łokcie. 


Prawdziwą pottendorfską bawełnę do poń- 
czoszkowej roboty we wszystkich numerach. 


Zamiejscowa zamówienie jak najprędzej 
i najlepiej uskuteczniają się. (2058-1-6) 


Dom w Tarnowie, 


pod dawną L. 227 naprzeciwko Se- 
minaryum stojący, piętrowy, o 7 po- 
kojach górnych i dwóch dolnych, z 
Ogrodem owocowym, stajnią, wozo- 
nia, studnią, jest w całości do 
wynajęcia na kilka lat.. 
Bliższą wiadomość udzieli p. Ka- 
rol Kałuski w (ukierni Wassalego w Kra- 
kowie. (2003-1- 3) 


odpisany. ma zaszczyt zwrócić uwagę 
BP zaenych mieszkanców M. Krakowa, 
na zbawienny skutek egzaminu trzecićj klasy 
w szkole izraelickićj głównój na Kazimierzu, 
pod dyrekcyą pana Wintera dnia 16 b. m. 
odbytego, a zwłaszcza na wzorowego nau- 
czyciela tój klasy pana Karola Niemczyk, pra- 
cującego z wielką energią i nadzwyczajną gor- 
liwością nad wykształceniem umysłu i serca 
naszćj młodzieży. Nie ma słów na oddanie 
miłego wrażenia, jakie na umysłach mnóstwa 
słuchaczów tego popisu, różnego wieku, stanu 
i płci uczyniły odpowiedne i. stosowne odpo- 
wiedzi celujących uczni. Zgoła dzieci pod 0- 
pieką pana Karola N. będące, tak znaczne już 
zrobiły postępy, tak w przedmiotach szkol- 
nych jakotóż w spiewie melodyjnym. iż wię- 
céj wymagać po dzieciach tego wieku jest nie- 
możebne. Jako ojciec jednego do wspomnionćj 
„ klasy uczęszczającego ucznia, idąc za popę- 
dem rozczulonego serca, czuję się obowiązany 
do ogłoszenia tych kilku słów. 
Kraków 19 Lutego 1863. 

Dawid Sdsskind. 


i „CZASU,“ 


OSTRYGI 


(1914-9-) angielskie, 
odbiera Handel 
EDWARDA FUCHSA 
W KRAKOWIE 
co drugi dzień świeże przesyłki. 


Rządca 


uzdolniony do Administracyi Browaru 
piwnego, Gorzelni i Propinacyi, zara- 
zem dobry rolnik, znajdzie pomiesz- 
czenie w Okręgu Krakowskim od 4 


Lipca b. r. — Bliższa wiadomość 
ustnie w Rynku Nr. 23 na pierwszem 
piętrze. (2059-1-5) 


Zaświadczenie. 


Cierpiąc od lat 26 na reumatyzm w no- 
dze prawej tak, że zupełnie byłem niedo- 
łężnym, zawdzięczam wyleczenie moje je- 
dynie smarowaniu Balsamem Vetoriniego. 

Dodając jeszcze, że roku przeszłego 9 ty- 
godni w łóżku leżałem, nie mogąc się ru- 
szyć z miejsca, — uważam skutek balsamu 
Vetoriniego za tak zbawienny, a co do 
mego cierpienia właściwie cudowny, że po- 
czytuję sobie za obowiązek polecić go wszyst- 
kim na reumatyzm cierpiącym jako sro- 
dek nieochybny. (2054-1-5) 

Rzeszów dnia 31 Stycznia 1863. 

Ferdynand Spithal, 

Jako świadkowie 


St. Praszil, — Ferdyńand Schaitter. 


Sławny Balsam 


Ten nieporównany, przez różne Towarzystwa u- 
czone aprobowany i dla zadziwiającój skuteczności 
w rozmaitych słąbościach od lat wielu w kraju i 
za granicą używany Środek, bez reklam i prze- 
ohwałek z kaźdym dniem niezbędniejszym i poszu- 
kiwańszym się staje. 

Części ciała słabością nerwów, kurczem, rou- 
matyzmóm itp. dotknięte i tak zwany tie doalou 
renx w najkrótszym czasie nacieraniem zupełnić 
uzdrawia, fluksye, ból zębów i głowy cudownie pra- 
wie odejmuje, w szkorbucie zastępuje wszelkie naj- 
bardziój zalegane środki. Na rany wszelkiego ro- 
dzaju okazał się Środkiem najskuteozniejszym, i 
dla tych swoich n=dzwyczajnych własności w la- 
zaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 
ciągle z najlepszym skutkiem jest używanym, jak 
dowodzą liczne i pochlebne zaświadozenia najzua- 
komitszych leksrzy złożone w każdym głównym 
Bkładzie. 

Jako środek hygieniczno -toaletowy ma tak- 
że niepoślednie miejsce, albowiem używając go 
w oczwartój części z wodą nietylko niszozy piegi, 
wie utrzymuje skórę w czerstwości i gładzi 
zmarszczki. — Do płukania ust z wodą użyty, 
sęby od psucia szozególmiój tak xwanój caries za- 
chowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dzią- 
sła wzmaonia. - 

Opis używania załączony jost przy każdój fla- 
szce Ķroplami na goracg Fopatkg puszozony, naj- 

o. 


przyjemniejszą woń wy 
Flakon balsamu kosztuje 1 złr. 50 
centów. (1900-7-) 


Skład główny utrzymują : 

W KRAKOWIE: p. J. Jahn, p. J. N. 
Walter i p. Wielędziński apt. pod 
„Baraokiem.* We LWOWIE : — p. Adolf 
Berliner dąwnićj Laneri, p. P. NA 
kolasch apt. i p. Bonifacy Stil- 
ler. — W OPAWIE paa Adolf Han- 
ke. — W PRADZE p. J. Fürst apt. 
pod „białym Aniołem.“ — W SANOKU 
p. J.Jaklitsch. — W RZESZOWIE J. 
Schaitter i Spółka. — W WIE. 
DNIU: ,„Redakcya Postępu. 
p. J. Weiss, apt. „pod Murzynem, i p. 
J.Woig, apt. „pod Królem Węgierskim* — 
W ALTONIE: Priester. — W HAM- 
BURGU: Louis James Mayor, 
Gotthelf Voss, Louis Krieger, 
Solcher, Bremer, Wiliam et 
Robertson, — W NOWYM JORKU: 
Berendtsohn. — W WASZYNGTO- 

NIE: Juliusz Lesser. 


Na prowinoyi mają go: 

w BIAŁEJ p. R. Fijałkowski, — w BILSKU p. 
J. Hanke i p. G, Johanny apt. pod „Czarnym Or- 
tem.“ — w BOCHNI pan Paweł Niedzielski, — 
w BUCZACZU p. Lipschitz, — w BURSZTYNIE p 
Nęcki aptek., — w BRODACH p. W. H. Klśberi 
p. Neustein aptekarz, — w RZEŻANACH P 
E. Moerl i p. Fadońhecht apt., — w BRZOSTKU p. 
Porfiry Zieniewicz apt. — w CZERNIOWCACH p. 
J. Różański i p. Igneoy Sohniirch, — w DEMBI- 
CY p. Józef Masłowski aptek. — w DZIKOWIE 
p. Narcyz Giżycki, — w GLINIANACH p. Hełm 
apt. — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt, — w HUS- 
SIATYNIE p. Grzybowski apt. — w JAROSŁA- 
WIU p. J. Rohm aptek, — w JAWOROWIE p. 
Gawlikowski kup. , w KAŁUSZU p. Szlesinger 
apt., — w KAMIEŃCU PODOLSKIM 5, D. Petalas 
spt., — w KENTACH p. 8, Mrozowski — w KO- 
MARNIE p. Emperle, -- w KOŁOMYI p. Kup. 
fermanu i p. Jan Sidorowicz apt, — w KRAKOWIE 
A;teka „pod złotym SŚłoniem,* — w KRAKOWCU 
p. Dobrsański pocztmistrz — w KROŚNIE p. W. 
L. Chodacki apt. — w KRZESZOWICACH p. 
Stoblik, — w LEŻAJSKU p Maresch apt. — 
w LUBACZOWIE p. Maresch apt. — we LWO- 
WIE p. Ebenger aptek. „pod ogierską korong,“ 
p. Rucker apt. dawnićj Tomanek, Apteka „pod zło- 
tym Lwem i Adteka pod złotym Słoniem, — 
w ŁANCUCIE p. Swoboda aptek, — w MOŚCI3 

KACH p. J. Szalbot aptek. — w NAROLU p. Fe~ 
derbasch, — w OŚWIĘCIMIE p-, Władysław Po- 
laszek aptekarz — w PRZEMYŚLU p. Bayer 

p. Nahlig aptekarze, i p, Praczyński, — w PRZE. 
MYŚLANACH p. Międlicki, aptek, — w PRZE- 
WORSKU p. Foliks Świtalski aptek. — w RA. 
WIE p. Diestel aptek, — RADZIECHOWIE pan 
Aleksander Jaśkiewicz aptekarz. — w ROZDOLE 
p. Kornberger aptekarz. -- w RYMANOWIE p. 
E. M. Burski apt.— ROZWADOWIE p. Karol Mal 
recki — w S ORZĘ p. Gilatowski, p. Ried- 
i Kriegseisen aptekarze, — w SOKALU p. Mussil 
apt, — w SKAŁACIE pan Dziembowski apte- 
karz,— SOKOŁOWIE p. Danczak apt.— w STRZY- 
ZuOWIE p. Zajączkowski apt, — w N. SĄCZU p. 
Kosturkiewicza spadkobiercy, — w STANISŁA- 
WOWIE pan W. Majewski i pan i Świtalski a- 
ptekarze, — w STRYJU pan Edward Kornber- 
ger aptekarz, -- w SĘDZISZOWIE p. Jan Ko- 
wnuńcki apt, — w SIENLAWIE pan Edward Mań- 
kowski apt. — w TARNOPOLU p, A. Morawetz, 
—w TARNOWIE p. J. Jahn, — w TURCE p. M. 
Piątex aptek. — w WADOWICACH pan Goreoki, 
— w WIELICZCE p. F. J. Wontorek,— w ZALE- 
SZCZYKACH p. J. Kodrębski. — ZATORZE p. 
Winnicki apt. — w KWI pan Krzyżanowski 
apt., — w ZŁOCZOWIE p. Peteschapt. — w ŻU- 

RAWNIE p. Postępski apt. 

PP. Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzylł 
mieć ten balsam w swoim skłądzie, raczą się agło- 
siò do jednego = głównych Składów powyżćj umio- 
sz ozonych. 


CZAS z Soboty 21 Lutego 1868. 


DRZEWO OPAŁOWE 
debowe, 


sprzedaje si 
pod L. 413 przy ulicy Różannej. 
Saga leśna kosztuje 7 złr. 50 cnt. w. a. 


które stróż na miejscu odbiera i drzewo 
wydaje. (1945-10-) 


(Nowe wydanie dla ludu.) 
Nakładem W. Mianieckiego opuściła prassę: 


Książka do Nabożeństwa 


pod tytułem: 


„DROGA DO SZCZĘŚCIA PRAWDZIWEGO” 


ułożona przez lks. J. Nowakowskiego. 
Cena 1 złr. 75 centów wal. austr. 


Książka ta na nowo teraz przez autora przejrzana i poprawiona, zaleca się nad wszystkie 
inne tem, że zawiera zbiór najpotrzebniejszego nabożeństwa, oraz naukii pieśni, które w kil- 
kunastu innych książkach są porozrzucane, 

Poprzednie wydanie tej książki, tak chlubne znalazło przyjęcie u wszystkich Katolików 
w calej Polsce, że w krótkim czasie zostało wyczerpane. 

„DROGA DO SZCZĘŚCIA PRAWDZIWEGO” w wydaniu teraźniejszem, obejmnje 
w formacis ia 8vo m. tysiąc sto kilkanaście stronnic — a cena jej jest tak umiar- 
kowaną, że jeden arkusz druku zaledwie 2 centy kosztuje. 

Aby ułatwić dostarczenie tych książek dla ludu, to kupującym razem 
4 książki, dodaną będzie jedna bezpłatnie — to jest: 

za 7 złr. w. a. otrzymają 5 egzemplarzy. 


Pieniądze uprasza się przesyłać franko, bezpośrednio, według niżej wyrażonego adresu: 
(2998-1-4) Wojciech Maniecki, 
dzierżawca drukarni Zakładu Ossolińskich we Lwowie. 
OBWIESZCZENIE. 


Ponieważ urządzona z najwyższego rozkazu Jego c. k. Apostolskiéj Mości 
na cele dobroczynne 


VI” wielka Loterya pieniężna, 


którćj ciągnienie nastąpiło dnia 24 Grudnia 1861, już została całkiem zamkniętą, 
pospiesza ck. Dyrekcya loteryi z podaniem rezultatu tejże loteryi do publicznćj 
wiadomości. 

Czysty dochód z tejże, wynoszący 


281,895 złr. 45 centów w. a. 


otrzymał od Jego ck. Apostolskiéj Mości przeznaczenie na urządzenie galicyjskie- 
go krajowego Zakładu dla obłąkanych. 

Ten korzystny rezultat tego przedsiębiorstwa, mógł być uzyskany tylko przez 
goriwe wsparcie ze strony szlachetnych mieszkańców Państwa Austryackiego 
i przez gotowość tychże przyczynienia się do osiągnienia dobroczynnego celu 
przez Jego ck. Apostolską Mość najłaskawićj zamierzonego, przeto podpisana ck. 
Dyrekcya loteryi widzi się spowodowaną za ten gorliwy udział oświadczyć niniej- 
szem publiczne podziękowanie. 

Od c. k. Dyrekcyi Loteryli, 
Oddziału e. k. Loteryi Państwa na cele dobroczynne. 

Wiedeń dnia 25 Stycznia 4863 r. 

(2045-1-3) 


Fryderyk Schrank, 
c. k. Radca rządowy, Naczelnik Dyrekcyi. 


W BRATKOWICACH, 


w obwodzie Rzeszowskim, 
stanowić będą od RA Marca do ostatniego Maja 


następujące Ogiery: 


Abiat, ciemno - szpakowaty, czystej krwi arabskićj, po Abiacie od Chany, 
50 złe. wal. austr, 

Koheylan, kasztanowaty, czystej krwi arabskiój po Koheylanie od Hozmaitej, 
30 złr. w. a. 

Jattagan, gniady, krwi arabskiój, po Nesibie, 25 złr w. a. 

Alpan, skarogniady, krwi angielskićj, po Bravie od Tetis, 25 złr. w. a. 


Siano i owies po cenach targowych. — Na stajnie od klaczy 8 złr. w. a. 


GG" Jest także 2 4 
kilka Ogierów wyż wymienionych 
i innych na sprzedaż. 


Bliższą wiadomość udzieli Koniuszy Potter" w Bratko- 
wioach, poczta RZESZÓW, (2005-1-3) 


6 Krów holenderskich, 


ma do sprzedania dzierżawca Pieskowćj Skały 
cielnych, po 5 lat mających i Ruhaj 2-le- 
tni, które mogą być w Krakowie odebrane. 
Wiadomość w Handlu p. Weissa. (1995-2-3) 


Szprycowanie 


i PIGUŁKI 


z rośliny Matico. 


Nowe lekarstwo przyrządzone z liści Pe- 
ruwiańskiego drzewa zwanego Matico, leczy 
szybko i radykalnie zaniedbane słabości ble- 
noragie i najuporczywsze rzerzączki. Użycie 
tego lekarstwa nie zóstawia po sobie nigdy 
niebezpiecznych następstw jakiemi są: zwęże- 
nie kanału i nabrzmienie kiszek. Od chwili 
pojawienia się tego środka najsławniejsi leka- 


p rze paryzcy PP. Cazeuave, Puche i Ricord 


wszelkich innych lekarstw swym chorym prze- 
pisywać zaprzestali. Sprycowanie z Matico 
używa się w początkach słabości, a zaś Pi- 
gułki w wypadkach chronicznych i zadawnio- 
nych, którym ani Balsam Kopajwy ani Ku- 
beby, ani Saletrzanem srebra, siarczanem 
cynku lub Sziarczanem miedzi zapobiedz nie 
było można. (1886-7 -) 

Szprycowanie kosztuje żlr. 2 c. 10 w. a. — 
z opakowaniem do przesyłki złr. 2 cent. 40. 

Pigułki zaś złr. 3 c. 20, — z opakowa- 
niem złr. 3. c. 40 w. a. 

Składy w WARSZAWIE u p. Józefa Mro- 
zowskiego, ulica Podwale N. 482, — dla 
PP. Aptekarzy: w WILNIE u p. Chrościc- 
kiego; — we LWOWIE u p. Rucker pod 
srebrnym orłem i w KRAKOWIE w aptece 
P. Molędzińskiego pod Barankiem. 


NASIONA 


świeże wszelkiego rodzaju już otrzymał 
HANDEL podpisanego, gdzie i Cen= 
mików tychże na żądanie dostać mo- 
(2025-3-85)  żna bezpłatnie. 


K. Rutkowski, 


Ee Handel towarów żelaznych, no- 
rymbergskich i Skład nasion w KRAKOWIE. 


Guwernantka, 


Polka trudniąca się udzielaniem języka 

francuskiego, muzyki i innych przedmio- 

tów od lat kilkunastu, szuka posady w 
domu obywatelskim. 


Adres: 4. B. w Księgarni 


Pellara w Rzeszowie. 
a (2001-2-3) 


PAPIER WLINSI 


u Najpierwsi lekarze w Paryżu polecają Pa- 

pier Wlinsi jako najskuteczniejszy środek który 
radykalnie leczy katary, zapalenie piersi, ból 
gardła, boleści krzyża, reumatyzmy etc. Je- 
dnorazowe a najwięcój dwurazowe użycie wy- 
starcza najczęścićj do zupełnego wyleczenia, a 
wyjąw szy małe świerzbienie, nie zostawia po 
sobie żadnego innego wrażenia, : 

Jedno pudełko papieru Wlinsi kosztuje 1 
Złr. w. a. — Z opakowaniem do przesyłki 1 złr, 
20 centów w. a. 

Znajduje się w aptece pana Molędzińskiego 
pod Barankiem w Krakowie. (1879 6-) 


Przeciw wszelkim zastarzałym Kaszlom, 


cierpieniom piersiowym, zadawnionćj chrypce, cierpieniom szyi, zafle- 


gmieniu płuc, okazał 


się przez wielu fizyków 


Cena: aprobowany na: 
= rj po 6 = Całej flaszki po s | 
4 : :1« (Syrop piersiowy,  : : :« 


jako środek, który w bardzo licznych wypadkach jeszeze nigdy bez pożądanego skutku 
nie był używanym. Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, 
szczególnie w kaszlu kurczowym i kokluszu, wspiera wyrzucanie gęstćj zastałćj 
flegmy, łagodzi w ten moment draźnienie w krztani i wstrzymuje w krótkim czasie 
wszelki kaszel i najgwałtowniejszy, nawet tak niebezpieczny kaszel suchotni i plucie krwią. 
Jedyny Skład w KRAKOWIE znajduje się w Aptece pana Adolfa Aleksan- 
drowicza; — w BOCHNI u p. Franciszka Hoser; — we LWOWIE u p. 4. Berliner, 
aptekarza. 
y (1949-7-) 
Zaświadczenia: 


4&7) Od pół roku cierpiałem gwałtowne boleści piersi i kłucie w boku, niemoiej plucie krwią. 
Kaczląc musiałem się trzymać za serce, tak mi ból d: kuczał. Wziąłem się do używania Mayerowskiego 
Syropu, i na moją wielką uciechę zostałem w'przeciązu 14 dni z moich bólów zupełnie wyleczony, co 
niniejsz.m z uczuciem wdzię zności panu Mayerowi poświadczam. 


Eschweiler 10 Listopada 1859. W. Sinn, kupiec. 


48) Niniejszem poświadczam pana Gramm z Koblenz, że moja trzechletnia córeczka cierpiąła 
przeszłej zimy na bardzo uporczywy kaszel a będąc przytem bardzo słabowitych piersi, była pomimo 
użytej lekarskiej pomocy prawie bez wszelkiej nadziei życia. Teras po użyciu białego Syropau  piersio- 
wego pana G. A. W. Mayera w Wrocławiu wyzdrowiała zupełnie, : 

Freibach nad Mozelą 7 Stycznia 1861. Karol Faust, gospodarz. 


49) Z prawdziwą przyjemnością oznajmiam niniejszem dla dobra innych, że mała flaszoczką, apro- 
bewanego białego Syropu piersiowego z tutejszej fsbryki p. G, A. W. Mayera wyloczyła mnie od 
bsrdzo gwałtownej, dawno trwającej chrypki, na którą dotąd nic nie pomagało — a to w 2 dniach, po- 
mimo żem był wystawiony na ostre i wilgotne powietrze. 

Wrocław, w Lipcu 1855. (L. S.) J. Hellmuth, kuśnierz, 


50) Od dawnego czasu cierpiałem jak najgwałtowniej kaszel, k mnie pracz częste jcie 
krwią tak mocno dokuczał, żem nie był zdolny do żadnej sko AR i płcią Parry całkiem Emer 
Na próżno używałem oałe flaszki lekarstw, aż dopiero przoz użycie Syropu piersiowego Mayera zostałem 
zupełnie uwolniony tak od plucia krwią jakoteż i od cierpień piersiowych. Polecam przeto Syrop ten 
wszystkim podobnie cierpiącym, składając oraz panu G. A. W. Mayerowi w Wrocławia niniejszom moje 


publiczne podziękowanie. 
Landsberg nad W. 25go Października 
(L. 8) 


1855. 
Karol Sennheiser, piekarz, 


BA) Potwierdzam niniejszem, że biały Syrop piersiowy pana Œ. A. W. Mayera w Wroclawiu, 
będący do nabycia u p. J. K. Webera w Geldern uwolnił mnie po użyciu */, flaszki prawie p gęo od 
dwuletniego ciężkiego kaszlu, żo przeto tenże Syrop wszystkim na piersi cierpiącym może być jak najm- 


cniej polecony. 


Kevelar w prowincyi Reńskiej w Czerwcu 1837. 


Jan El semann. 


EF Ulica Grodzka N. 


36 st. (62 nowy). ŒE 


Nowo otworzony Skład 


CZOKOLADY 


wszelkiego gatunku, z własnćj fabryki, jakotóż Czokołady zdrowia z mchu ir- 
landzkiego, Homeopatycznćj, Żelaznój do podróży itp. — Cukierków zwykłych 
i czokoladowych madziewanych w 16 rozmaitych gatunkach; — obfity zapas 
Figurek cukrowych i czokoladowych z gumy tragantowćj, wszelkich 
krajowych i zagranicznych Cukierków, oraz 


NE Rocks & Drops. PE 


Największy Skład wszelkiego gatu 


HERBATY 


nku 


chińskićj, rosyjskićj i kara- 
wanowćj; — i najlepszego 


Rumu de Jamaika, Racahaut des Ara 
i Ciasta na piersi i Syropu z Nafe d’Arabie. 


SE" Sprzedaż hurtowna i drobna 
(2031-4-9) 


D'* Bóringuiera 


ck. uprzywilejowany 


' OLEJEK Z KORZENI ZIOŁOWYCH. 


| W oryginalnych flaszkach po 1 złr. w. a. 


tego olejku użył 


do pielęgnowania zdrowia i piękności włosów 


Stojąc niezaprzeczenie na równi z wszystkiemi najlepnzemi podo 
bnemi wyrobami zagranicy, wolny od wszelkićj szkodliwćj mieszaniny, zło- 
żony z najodpowiedniejszych igredyencyj roślinnych i olejkowatychn substan- 
cyj, obficie nasycony węglorodem, którego nadzwyczajny wpływ nowsze ba- 
dania niezaprzeczenie udowodniły, okazał się Olejek z korzeni ziołowych 
Dra Bóringuiera zawsze i wszędzie jako szacowny Środek, do utrzymania. | ka 
wzmocnienia i upiększenia włosów na głowie i brodzie, tak, że kt; raz 


(1876-3 8) 


i nadal z szczególną przyjemnością tegoż używać będzie. — Olejek z korzeni ziołowych Dra Róringuiera zapobiega tworzeniu się tak przy- 
krych parpli i liszajów, udziela włosom żywego połysku, przyjemnój gładkości i pr, a nawet okazał się w wypadkach wypadania 


włosów, to jest przy wczesnem okazaniu się łySiny, z niezaprzeczenie pewnym 8 


Bag" Wyłączną sprzedaż po stałych cenach fabrycznych utrzymują: w KRAKOWIE: p. Józef Barti, 


w BIAŁEJ . Józef Berger p. Karol Dembski, — w BRODACII pani Ewa Kornleld — w BRZEŻANACH p. 
= a Węnacy Schnirch i Józef „Bótaiski, — w CZORTKOWIE p. Mojśesz rh 
D 


at 


p . Rob. 
ŚLENICACH p. Franciszek Stanjas, — w NOWYM TARGU p. Karol Laur, — w NOWYM SĄ: 

— w PRZEMYŚLANACH p, PRZEWORSKU p. Feliks 
ward Machalski, w p. St. w. dza 


Schaiter i — w BADOGÓ —w 
Spółka w P: Świe 


B. Fadenhecht, — w BUCZACZU p 
akel, — w-DROHOBYCZY p. J. Ro- 


witalski, — w RADOWCACH p. Karol Teichmann, — 
p. 


p. J. Rosenheim, — w SANO 


A. W. Grot, — w p. Jan Kownacki, — w STRYJU p. J. Germann apt,— 
ANISŁAWOWIE » R. Switalaki apiakars wnićj Tomanek, —w TARNOWIE p. Józef Jahn, — w 
5 CH p. Józef Kodrębski, — w ZŁOCZOWIE p. Andrzćj Gottwald, 

aptekarz. 


po cenach najtańszych. 
B. de Bovens. 


S. Bigoszewski, 


zawiadamia Szanowną Publiczność, że otrzymał zna- 
cay zapas WWRosia w dwóch gatunkach, jeden 
zaprawny przeciw molom, a drugi zwyczajny. 
Wiateracy i Mebli gotowych dostać moż 
dego czasu, oraz podejmuje się wszelkie obsta- 
lunki rzetelnie i spieśznia wykonywać. Mieszka 
w przecznicy św. Jana Nr. 309, w doma p, Chwa- 
libogowskiego. (1967-4) 


Dla cierpiących na uszy. 


(1903-6-) 

„Szwajcarski likier ma uszy, najniezawod- 
niejszy środek tak na tępy słuch, jakotóż na 
wszelkie iune słabości usz, jakoto: szumienie, 
huczenie lub dzwonienie w uszach, nawet u 
dzieci pomaga natychmiast; nawet uzyskanie 


wski|napowrót i zupełnie straconego słuchu zo- 
bath | stato już często osiągnięte, ba ; 


z zc oE bw to z instrukcyą 
ycia 1 sł. — Z przes w 
ie % yłką pocztową e 10 
Główny s t likieru utrzymuj 
Krakowie p. Kozal gaea handel ja 4 
We Lwowie p. Piotr Mikolasch aptekarz. 


Rsądsca Drukarni, Antoni Rother. 


